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Lwów, Piątek dnia 5. Sierpnia 1921. 


Rok XXXIX. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 

175 Mk., z dostawą do du- 

ima 195 Mk., Z przesyłką 

w Polsce 200 Mk.,winnych 

partstwach 250 Mk. — Za 

zmianę adresu dopłaca się 
5 marek. 


mma 10 M, 


a : 

Ceny 09!95Z%R: 
Za wiersz noxpareil. Zwy. 
czajne 12 Mk. „Khdęsłane" 40 
Mk, „Nekrologia* 35 Mk., na 
ierwszej kołumńte 109 Mk., 
"zed kromką 70 Mk. Po kro- 
nice i komuniicaty 68 Mix. Dro- 
bne ogloszenia za Mwekdy wy- 

raz 6 Mik. 

Cała kg K1600 Mk., pół 
stronuicy 6.08% bk, cata Stro- 
nica pierwsza (pod nagłów- 
kiem) 36.000 Mk., jetma r 
ta naf. strgnłcy 18:00U > 
Paski na kolamnach teksto- 
wych po cenie „„Madestzuego”. 


Konto czekowe P.K 0, Ogłoszenia na  niednżelą i 


140.561. i i i ini święta o Me Grsżej. 
zau tee S y wychodzi codziennie o godzinie 6 rano Roy zj 
od opłaty pocztowej, t z dalą dzfa nasiępatgo. 


Redakcja przy ulicy Ossolińskich I. 15. Administracja przy ulicy Chorążczyzny |. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Bluca Xdmiaistracji 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3 do6. wieczór. — Adres dia telegr: „Kurer“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakce. (R. 
W Warerawie prenumeratę przyjmują ipojedyhcze egzemplarza sprzedają: Biuro dzienników „Promień“, ui. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud“ ul. Świętokrzyska 17. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjerą Lwowskiego". Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Samorząd Małopolski Polska Wilna nie opuści. - 


wschodniej. List min. Skirmunta do gen. Żeligowskiego, 
Poniżej zamieszczamy uwagi jednego Z i } À i 

eA Lal gat samorządu Ma-| „ Wila. (PAT). Gen. Żełzowski otrzymał od] 4) wreszcie spokojnie, chociaż z gorycza w 
topolski wschodniej, «becnie dak aktualny. tar spraw zagranicznych pismo następującej "wg R k kit at decyzję Rady a 
idual rtykułu zape- >E l AWIESZEG cmstdtacji udowej na Ziem W2 

imę ME SE Aa "2.0 miarę mo- Panie Generale! Jak Panu Generakowi wia- | łeńskiej. 
mości otworzymy łamy naszego pisma. domo, obrady konferencji brukselskiej nie dały, _ Rezolucja Rady L. N. z 28. czerwczb. r. sta 
Redakcja „Kuri. Lw.“. | 9 Tazie pozytywnych wyników. Zgodnie z zoba | wia nowe, coraz dalej idące żądamia. Chcąc raz 
i wał "dp | iazaniami, zacągmiętemi przez rząd polski wo- jeszcze dobiime dać wyraz swojej dobrej woki i 
Jeszcze nie weszły w życie województwa, | bec ludności Ziemi. Wseńskiej, delegacje połska w! poważamia dła Rady L. N., rząd pofski gy rów jest 
przez które Małopolskę wschodnią ke Oo Brukseli nie mogła się czuć uprawnioną do sam0- | uwzyłędnić ostatnie jej żądania, w zakresie bez- 
lem państwem spoić Wj i A już w Load dzielnego decydowania o przedłożonym przez | peśredniq,dotyczącym Rady L N., żywiącej pe- 
poselskich i w prasie, także į w „Kurjerze _wiow-| Hymansa projekcie komprom'Sowym, „a wobec, wne obawy, że fakt obecności w administracji 4 
skim“ wszczęto dyskusję nad inną postacią w | negatywnego stanowiska delegacji kowieńskiej, j w wiojsku Litwy Środkowgi pewnej ilości Oby- 
strojowego złączznia tej części kraju z RZEGzpó-| gdniesiono się w tej kwestii do cinii Ligi nar. | wateli połskici, nie pochodzących z tego kraju., 


A LU rolety samorządu Mato- Rezolucja Rady L. N. z 28. czerwca b. r.| może stanowić pewne utrudnienie dla szybkiego 
polski wschednel. stwierdza Stuszqość broniosego przez rząd połski| rozsirzygnęcia losów kraju i stawiającej wi bec 


Dojrzewą widocznie w społeczeństw:e prze-| punktu widzenia, który zresztą uprzednio był już! tego żądanie wycolanła stamtąd tych żywiałów. 
świadczepie, Że czysto mechaniczna umifikacja rO- | usankcjogowany przez Radę L. N. w: jej rezotucji| Rząd polski zaznaczył w odnnwtedzi, że gotów 
żnych dzielnic i części Płaski i scentrafizowanie |; 23 październka z. r, ustanawiającej rozstrzy- | poczynić zabiegi w tym kierunku, będąc jednak 
całego rządu tych rozległych ziem w Warszawie | gnięcie losu Ziemi Wileńskiej -drogą konsułtacji| zdania, że jedynie miejscowe czymniki mogą się 
nie zapewni pdżądamej konsolidacji, a nawet mo" | jydności, W ten sposób w chwili obecnej ludność | zorientować w rzeczowych potrzebach kraju, u- 
że być grubym bledem polityki narodowej, za| Wileńszczyzny uzyskała uroczyste zapewnienie, | waża krajowe organa władzy za jedynie kompe- 
który ciężka odpokutowaćby przyszło. , że wszelkie przyszłe umowy pomiędzy Polską a| tentne do opracowania odpowiedniego planu. Pro- 

Rząd uwłfikacyjny, który dotąd pandwa?! w Litwą kowieńską, dotyczące losu 'Wiieńszczyzny,| szę zatem Pana Generała o polecenie wypracowa. 
rządzie i w większości sejmu, był naturalną reak- imogą uzyskać me prawną dopiero po zaaprobo | nia takiego planu i o przedłożenie go rządowa 
cia przeciw zaborom + podziałom Polski, które| waniu przez seim wileński. A polskiemu jak nairychlej. Ch sie tyczy uchwały 
naród nasz rozszarpały i w nieweli utrzymywały.| Proszę Pana, Panie Generale © zapewmienie| Rady, dotyczącej redukcji wojska litewskiego i 

jednak, po tym pierwszym, żywiołowym ot- z całą stanowczością ludności Ziemi Wileńskiej | przekształcenia go na milicję, rzad polski raz je- 
ruchu. przychodzi bardziej krytyczna ocena Do”| „o Sejm zarówno jak i rzad polski oraz cały na-' Szcze potwierdzając udzielone Litwie Środkowej 
lożen:a i wskazuje coraz wyraźniej, że rozległe Tot polski FeaufiEcydowranic” brte przod forum! gwarancie takiego samego bezpieczeństwa jak 
dziedóny Polski w poszczególnych dzielnicach | i; ynaradowem tak nadal jak dotychczas słu- | każdej cześci terytorium Rzpitej pońskiej. uważa 
i częściach znacznie się różnią pod wzgledem u-| mej ich praw. Prawa te, zdobywano dnogąj darą sprawę za podlegająca komwetencji i decy- 
stosumkowania ludności rdzennie połskiej, pod ogromnych wysiłków. czynicnych zarówno przez | zii "odpowiedniego kierownictwa kraju. Odpo- 
względem warunków rozwoju, zespołu sił ekomo-| yć Ziemi Wileńskiej, jak i całą Polskę. Pod.| wiedź Pana Generiła rząd polski prześle Lidze 
micznych, mek SA z” re czas tych długich Wa w ludność į czynniki| Narodów w charakterze uzupełnienia swej odpo- 
mie I awodawstwa, nu: à : ; Acz , ; -| wiedzi na r i 723 
oa dn wykorzenić, że przedło w interesie œa- kierownicze Wileńszczyzny wykazały welokrot- | wiedzi na rezolucję Rady z Z% czerwca k 


fa AF wy i 3 A nię swcje umiarkowanie į ofiarność, wierząc w Warszawa, 28. [pca 1921 r. 
w papa a ada | aside, maewwięj wie Jodi | Sara 
=i P ro unifikacyjny, łączący dora- wskutek tego ustępując żądaniom Ligi Narodów, p 
ra 46 0T ART EE e a Ar p stent waj kk LITWINI ZDENERWOWANI. 


; ć a. re Pan, Panie Generale wykazujesz w swojem 0- 
Had ziedno zada pó got da A wek świadczeniu z 2. kwietnia br. w następujących| | Wino. (PAT.) Z Kowna donoszą: W: litew- 
z AR n a r za PY POT ggg sra rzadowych ani akc, dst 
M wne pożądany zwrot = opinii pu 1) Wstrzymała się w swoim czasie od wy-| Wowane A zt = A RE ż, 
licznej walczenia drogą orężną części swojego kraju, RA ły disk eci - e- PES: 
A do tego otrzeźwienia przywľodła rozważ. | zmaśduiącei się obeonie pod ckupacją Fiewską, it sejmu wileńskiego, ke o AE A ia- 
niejszych polityków kwestia ukraińska w Mało- 2) a dióć i z utwierzenia PO- |ie „aielo połskie spoleczeństwo w Wire, Pemtje 
polsce wschodniej. To samo zagadnienie ustosun-| tTzebnej da ny kraju sły zbnośnej, też rozcząrowamie co do wymków pertraktacji 


kowania się prawnego do ludności ruskiej, które 3) zgodziła: się ma czasowe zawieszenie WY | prowadzonych przez Puriokisz w Rydze 
od wieków było źródłem iwielkich powikłań i za- borów do seimu wileńskiego, „któryby móg! w 
targów, wyłania Sięzmnwu odsamegy zaratia gr] prędkim czasie morale, marerjalnie i pod wzgłę- | == 


swobodzonej ojczyzny jako palące zagadnienie po. | dem organizac podźwienąć kraj cały, 
Etyki połskiej, od którego rozwiązania w zna- 
cznej mierze załeży pomyślność, potęga i przy” 


= W 

O Poki, przytieość watos] Przyjazd poselstwa sowieckiego do Warszawy. 
wschodniej ygnelo zwycięstw oręża pol- 
skiego YW Ryde Ale kwestja ukraińska, Warszawa. (Tel. wł... (G). Onegdaj przybyło! wydziału wschodniego mimsterstwą spraw zaz!. 
jako sprawa wewnętrzna Polski. istuieje nadał fido Warszawy przedstawicielstwo RS. SE: R.|p. Szumiąkowski oraz urzędnik iprotkkolu Stefan 
żadną sofisterją połityczną nia da się uprzątnąć| Na czele poselstwa Stoi p. Leon Karachan. Radcą | ks, Lubomirski. Z dworca głównego członkowie 
z porządku dziennego. Kwestię tę musimy roz- | legacyjnym poselstwa jest p. Oboieński, a pierw- | poselstwa sowieckiego udali się do hotelu Rzym-. 
„wiązać w duchu sprawiedliweści, bo tylko przez | szym sekretarzem p. Jan I.zrenz (z Łodzi). Na skiego, 
Sprawiedliwe jej rozwiązanię uterujemy drogę dol dworau powitał poselstwo zastępca neczeltka | om 
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KURJER LWOWSKI z dnia 5. sierpnia 1921. Nr. 188, 


zgodnego współżycia i współpracy dwóch narce o9 wobec zdecydówahego sprzeciwu «mocatstw | niem jego długoletnich marzeń. Niestety stary już 


dów, 
,czarowań, ale į wspólnych nadziej, walk brato- 
bójczych, ale i usiłoweń do brainiego Porozu- 
miena. 

Odezwały się z wielu stron glosy, że tak'em 
rozwiązaniem kwestji ukraińskiej będzie ustanð- 
wieqłie samorządu Małopolski wschodniej. Wie: 
rzyć w to imcśna, jeśli ten samorząd nie będzie 
szumnym dźwiękiem bez isiatnej treści, jeśli u. 
względni w całej pełni jyłaściwości tej krainy, iśi 
stosunki narodowościowe. 

A tu musimy być szczerymi j otwarcie uznać, 
że w Mafrpolsce. wschodniej, gdzie ludność pol: 
Skła i ukrarńska Splotły się wzajem, złączyły i 
zmieszały w gminach i w powiatach, nie powi- 
nien i wę tnoże ani Połak nad Ukraińcerm ani 
Ukrańiiiec -pad Polakietń panówyać, lecz musi być 
"wspólne władanie, wspólna gosfodatka, współne 
wzaiemne pepieran e. 

W satmorządnej przeto Małopolsce wschod- 
niej powinien być żywioł polski i żywioł ukraiń- 
ski zupełnie równcuprawniony. 

W pewnych dziedzinach, jak w sprawach 
szkolnictwa, kościelnych, w zarządzie majątków 
narodowych, należy każdej z równkuprawinionych 
Stron zabezpl'eczyć niczem nie krępowamą, zupeł- 
ną samodz.elność, opartą na kuriach nanodowki 
Śściowych, na odrębnej reprezentacji i na odręb- 
nym systemie opodatkowania na te swofste, gaz, 
rodeiwe: cele. 

W innych gałęziach gospodarki państwowej, 
które wspólnie muszą być administrowane, język 
polski i ukraińskt muszą mieć równe prawa. 

Bez tych zasadniczych postamoiwień, ściśle i 
konsekwiemtnie przeprowadzonych, samorząd Ma- 
łopolsk: wschodniej będzie ułudą, o ile chodzi o 
trwałą zgodę i unię, 2 nawet zatm'ast pacyfika" | 
cii, mógiby przyn.eść zaognienie waśni i watki. 

u 


T 


|veństw, jako jedynego człowieka, 


mał sę jednakże dlugo na wyżynach patrtty- 
czirego Czynu i známi Się prędko na zwykła ar 
wianturę wewnętrzną. Ralis, Mavremihate i Dra- 
gutis póstanowiii użyć gu dla swych osobistych 
Gełów, tdało sę im też stwerzyć z miezadywoólo- 
ych elementów silny, zwarty obóz, pnzed którym 
Musal się wmet ukorzyć król, rząd i pamłament. 
Koszary w Qudzie stały się centrem władzy w 
Dafstwie. Grecia znalazła się w: stame ciężkiego 
brzesilena, pełożere było prawie beg wyjscia. 
W kilku miesiącach przechodził ster rządów przez 
ręc$ prawie wszystkich przedstawiciel, starych 
todów, żaden jednak z nich n'e mał dość siły do 
sprostanią ciężkiej sytuarfi, 

W; tej chwili żjawił się na gorącym grumcie 
ateńskim Werjzełos. Faktem nader znam etnytrt 
jest to, że nikt immy, jak sam Ralis, przedstąwił 
podówczas Wemizelcsą reprezentantom obcych 
który potrafi 
ocalić Grecję. 

Wienizelos, były wódz powstańców  kreteń- 
skich, spotkal się od pierwszego dnia z niechęcią 
sfer dworskich i wpływowych kół oligarch, Nie- 
przyzwyczajony do ukłądnych imtryg zraził je 90- 
bie tatychmiast swem ótwartem, zdecydowanem 
wystąpieniem i głośną krytyką dotychcząsowego 
sposobu rządzeniy. Z równą energią, z jaką pręd- 
ko uporził się z ruchem ofcerskim i wykluczył 
armię od udg.ału w polityce, zwrócił się Wenize- 
los brzeciw systemowi monopolu państwowego 
potężnych nodów. Przyjęto go przeto w Grecji 
już od początku z nietajoną niemawiścią, tówne- 
©ześmie jednak zrozumieli wszyscy, że bez niego 
państwy utonie w zupełnej anarchii. 


Jak mało posiadał iWenizelos podówczas 


zwoleńmików najlepszym dówodem fakt, że przy 
pierwszych wyborach tie miał on nawet dość 


| kandydatów, by postawić ich we wszystkich 0-, 


kręgach wyborczych. Aby otrzymać większość 


Tw patlatneńc'e, wprowaklził Wenizelos wi 1910 r. 


spojcnych z szbą przeszłością, pełaą rez- było wprost sriemożł we. Ruch oficerski nie utrzy- | Król nie odgrywał w życu poliyczńnejm państwa 


żadnej prawie mcl. Następca thom ' Konstantyn 
tymczasem, oteczcny stale kiika aficerów, stał w 
blizkich stesumkach.ze zdeturmizowańymi pótenta 
tam. Kostiantyn miał wprawdzie zæ. sobą nie- 


szeżęślkwą wkimMę z 1897 r., dziel ł jednak odpow -` 


dz alność ża mą ze znanym demtagogiem Lelwmisem 
kótermi Klęska hariebtta nie przeszkodz. ła woa © 
dy utworzenia w. dwu latą później gabinetu przy 
poparciu wielkiej wiekszosci izby. Wenizełos po 
obdęcai rządu zaśtął Konstamtyma į jego braci wy- 
kluczonych z armji; wskutek wspomnianegu po- 
przedn.0 ruchu of:cerskiego w Gudze. Oprócz 
synów. królewsk'ch usunęli podówczas nieżadu- 
| woleni oficerowie z czynnej armii też wszystk ch 
„człcmków ówczesnego sztabu generalnego, malc- 
żącyćh do arystukrarycznych rodów, wszystkich 
Dusrian'sów, Metaksów. | Stratosów, prategowa- 
nych przez koła dworskie Gdy Grecja przyjączy- 
ła się do federacji państw bałkańskich į rozpoczę- 
ła wojnę z Turcją. Wenizelos umożliwił Konstan 
tynowi powrót do woiską, zrehabilitrwał go w >- 
czach klirpusu oficerskiego t*postawił nastepnie 
ne czele zwycięskej armt. Konstantyn nie mózg? 
nigdy darować Wemiżeloskiwi tej przysług, prz 
konany bowiem był głęboko, że władzą królewu 
Ska cd Boga pochpdzi, czuł się urażony tem, że 
zależał od łaski „jekiegieś tam bandyty kretch- 


skego“, jak się wyrażał © premierze, Nxmawść ` 


do Wenzelcsa zbliżyła Konstaniyną jeszcze bar- 
dziej do dawmych potentatów, pozbawionych teraz 
wszelkiego udziału w rządzie, Wkenzelcs znów 
zajęty wieikiemi zagadnienami į cężką pracą dla 
dabra Grecji, nia uważał zą potrzebne wyrównać 
pitzepaści, która wytworzyła Się między nim a 
dworem i arystokracja, posiadającymi | nadal 
wśród szerokich ciemnych mas bardzo wieki 

Mówiąc o przyczynach Klęski Wemizeiosa 
brży ostatnich wyborach, wskazął nie bez stu- 
sżyności jego przyjacel, admirał, Kundurietis, ną tę 


do izby postiskiej oprócz posłów pratvnie wybrą. nenawiść potężnych rodów, dła któreguWepae- 
nych też tych swoich kandydatów. którzpidiway.| dos -aieumógł się utrzymać przy -włądzy. Uznając 


mak przy wyborach najmniej czarnychskułtk, naj. HRSZKOŚĆ zupełną tych wywodów, uczymć należy 
mnej więc narażeni byli na nieprzychylność wy- ; jednak to zastrzeżenie, że rody aryst kratyczne, 


Grecja i Venizelos, 
RZĄDY WENIZELOSA. = ` 


varg tat 


** Gd naszego korespondénla bałkańskiego) 


Ateny, w czerwcu 1921. 
i Ir. 

Ta idylla grsckiej oligarchii trwała do 1909 
r, w którym przerwał ją brutalnie zbtójny ruch 
ligi oficerskiej. Stattowssko  dymastji zostało po- 
ważnie zagrożone, żdawało się początktiwiy, że 
wybija dla, niej ostatnia godzina; osłatecznie je- 
dnak skończyło się mą wykluczeniu członków to- 
dziny królewskiej z armii. 

Bezpośrednim powydem ruchu oficerskiego 
było miespełnienie przez króla i rząd żądań Korpu- 
su oficerskiego, domagającegio się od ówczesnego 
gabinetu Teotokisa natychm'astowiej aneksji Krety, 


Stanisiaw Ignacy Witkiewicz: „Tumor Móz- 
gowicz', dramat w 3 aktach z prologiem. Kra- 
ków 1921. Nakładem Spółki wydawn. „Fala“. 


ĉo nas tp wszystko właściwie 
obchudzi?*. Prolog. 


Nie ulega wątpliwości, że wcina dakonała 
zdecydowanego przesunięcia w stosunku widza 
do danego teatru. Przestrzeń między rampą a 
widownią wypełniać jęła mgiełka obłajętności, 
Jakoby mglista zasłona osunęła się, przesłaniając 
drumat mieszczański i dramat fantastyczny 
znamię szarości, kładąc na problemach mdywi'du- 
alnych, społecznych i narcdóawych w przedwojen- 


„ nej ich stylizacji, Nawet spoglądając na najświet- 
"niej realrzowane na scenie arcydzieła literatury 


— a n 


- dzisiejszego Żyd'a. 


dramatycznej, nie doznajemy już dziś absolutnej 
pełni wrażeń. Nakdweręża ją mefistofelicznie u- 
śmiechdęty szept: „To było dawwej..” Przeży” 
wamy moment stagnacji i oczekiwania, Czekamy 
ina va czarowne słowo, które będzie artystycznym 
wyrazem współczesnych zagadnień, dokłacmyrn, 
a przeto zdolttym zatargać za trzewia korelątem 
Dotad Są 


| 
Problem bezsensu. 


j éno przeb I yski 
i próby. | 
i Przeczucie nowych dróg miał Rittner, żąda- 


borców, 1 

Dotychczasowi 'potemtaci ustąpli całkowicie 
przed tym najazdzm Kreteńczyka, kórego niena- 
widzili, lecz który według oświadczenia Kalsa, 
był chwilowo „malum necessarium“. Rzecz jasna, 
że aħgsząo jego rządy podyktowane potrzebą 
chwili, oczekiwali onmi z upragtřeniem dnia, w 
którym obecność jego nie byłaby już konieczną. 
Jednym z nielicznych, którzy przyjęli ochotnie 
wispółprącę Wenizelosa, był stary król Jerzy, je- 
dna z najiaśniejszych postaci nowej Hellady. Kil- 
ka tygodni. po obięcu rzadów przez nowego pre- 
mjera oświadczył król posłowi francuskierny, że 
plany i dążenia Wkenizelcsa Są urzeczywistnie= 
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jąc teatru, który byłby zwierciadłem rzeczytwi- 
stośd, w którym, jak w Życću, „śmiałaby się 
barwna niekonsekwencja*. Wiliodzi na nowe dro- 
gi uczeń jego, Szaniawski, poddając kontroli ar- 
tystycznej stosunek życia dò miarzen.a. "Oba zaś 
te motywy wyzyskuje w zupełne swoisty spol- 
sób St. I. Witkiewicz, oświadczając we wstępie 
teoretycznym do swego (dramatu, że „jeśli uzna” 
my treść iormalną, t. zn. Konstrukcię samą dla 
Siebie. d'ela sztuki, za jego istotę, mie powinny 
nas już obchodzić nieistotne, a tem niemniej ken 
niecznę elememty samego procesu tworzenia, ma- 
jące tyłko związek pośredni. z dziełem już dokok 
nanem. W tem oświetleniu deformacja świata ze- 
wwiętrznegł» w malarstwie, n'etrzymanie sę logi- 
ki uczuć w muzyce, bezsens życiowy i logiczny! 
w poezji i na scenie, nie Powinny nas <burzać. 
Przełamanie pewnych  nielstoinych narowów, 
dotyczących życiowej strony dzieł sztuki, roz- 
dwiera zupełnłe nowe horyzonty formalnych mo- 
źliwości, związanych przeważnie z kwestja kom- 
pozycji Pewna fantastyczność Psychołogjł i dzia- 
łań. w przeciwieństwie do fantastyczności ze- 
wnętrznej: smoków, czarowiec itp. stworów, Ode 
powiadająca deformowaniu świata zewnętrznegu, 
jest tem, co może dać nowe możliwości formalnie 
w teatrze'» 


Ot» klucz, wyjaśniający intencje autora „Tu- 
móra Mózgowicza*. Nie jedyny zresztą. Witkie- 


A 


skomprtmitowane. w 1909 r. zdobyć mtogły po- 
'nowiie władzę jedynie dlatego, że masą stała po 
tich strome; cgół więc ludności m.eć musiał też 
l pewne przyczyny, d$ twezakłowolenia z Wemze- 
| losa. Nim jednak do nich wrócimy, krótko skreślę 
polityczną karjerę Wenizelosa, od czasu wsiąpe- 
tą na tron Koms'antyma. 


Kichstamtym obiąwszy rządy po  tajemmiczej 
Śmierci swego ojca, ne miał odwagi usunąć gnie- 
nawidzonego przez Się premjera, którego dypo- 
| matyczne zwyoęsiwa w czase j po wojne bai- 
„kańskiej uczyniły sławnym w całej Europie; na 
| widok jednak zupełnie nowych į mieznanych tu- 
| dzi, powoływańyci przez Wentzelosg na odpowie- 


wicz, lękając się — zupełnie słusznie — cetate 
cznego chaosu w głowie czytelnika, wyposażył 
dramat Swój nietylko we wstęp, afe jeszcze i 
przedmowę, œ której atoli sądzi, że „nie zaszko- 
dzi, ale też i niewiele pomoże”. Znajdujemy w 
niej, obok objaśnienia tytułu, spis dzieł, użytych 
przy pisaniu „Tumora“. Okazuje się, że materia- 
łu dostarczyli Wiiklięgwiczowi: H. Poincaré (ma- 
tematyk), Schoenfliess, Chwistek, Szekspir, Jo- 
seph Conrad, Miciński, tudzież „własne dz'eła po- 
śmiertne treści filazeficznej i własne eksploracje 
w ir gkalnych i subtropikalnych okolicach”. Na 
koniec po bliższe wyjaśnienia teoretyczne co do 


istoty sztuki teatralnej wogóle, odsyła autor do 


swego „Wstępu do teorii Czystej Formy w te- 
atrze*, drukowanej w „Skamandrze”. 
Rozprawkę ową zdamzyło mi się czytać w 
manuskrypcie przed dwoma prawie laty — lz lek. 
tury tej pozostały mi w pamięci tylko ogólne za- 
rysy. Oscbfiwie uderzyła mię wówczas owa fam- 


tastyczność w psychologii osób dramatu przy- 
szłości, do której Witkiewicz  przywiazywał 


Szczególną wagę, niby do taranu, który nazbije 
ciasną palisadę przesądóww starego teatru. Czy- 
tanie „Tumora Mózgowicza*  zrekonstwrowaia 
mi w pamięci ową teorię. Dnamat ten jest jeż po- 
słuszną realizacją. Trudrto już wobec tego zrozu- 


mieć, o ile jesi nieprogramowy, czyli — według ` 


autora — istotny. „Programowe wykrzywane 


mug 


daiałne stanowiska nienawiść króla dy Kaetyń- 
czyka potęgowała się jeszaze, podsycana przytem 
źręczmie przez kamaryllę dworską. Gdy w 1915 r. 
Wenizelos zgłosił poraz pierwszy swoją dymisję 
z powkdu różnicy zapatrywania w polityce wzglę- 
dem Serbji był przekonany, że król nc odważy 
sę jej przyjąć. I rzeczywiście, Konstemtyn namy- 
Ślał się długo czy przyjąć dym'sję premiera, był 
bowiem przekonamy, że z chwilą jego ustąpienią 
Grecja znajdzią się w obliczu nowych n.epokcnal. 
nych trudnuści. Lecz wtedy iuż poseł francuski 
Atenach zwrócił uwagę Wenizelosa, by tie upie- 
ral się przy zgłoszonej dymisji, pomicważ. niena- 
Kiść ku niemu može przecież u królą przewążyć 
nad troską o dobro państwa. Ta chwila cznacza- 
laby równiecześnie. całkowity powrót starego sy- 
stemu. Potęga Wenizelosą nie opierała się bo- 
wiem na sympatii mas. lecz jedynie tylko na, «mó. 
wienem poprzednio przekonaniu dworu į arysto- 
krag, że państwu bez niego obyć się nie może. 
Po pierwszem przyjęciu dymisji Wemizełosą, doko- 
ła króla skupiłą się natychmiast oała dawna klika 
Prtenta!ów, druga dymisja premiera nie byla też 
już dobrowolną. lecz przez sfery dworskie wprost 
wymuszona, Oligarchia grecką z przed 1909 r. na: 
brała bowiem już pzekomania. że dą sobie radę i 
bez komity kreteńsk «b. W odpowiedzi na in- 
trygę kamarylli dworskej odpowiedział energi- 
cay Wenzeks stworzeniem nowej Grecji w Sal 


mijeoch, skąd narzucił sie calemu państwu hellcń-, 


skemu na dyktatora. Król prszedł na wygnanie, 
Wwemzelos zaś spraopąrował sobie, odpu:w:€dnro 
parlament, o który oparty panował niepudz elmie 
do klęski przy wyborach w listopadzie u. r. 
Dr. Tad, LubaczewSki, 
—0— 


Niemiecki mentor. 


P. BEHRMANN O MIN. SKIRMUNCIE 
] POLSKIEJ POLITYCE. 

Z pośród koresprndentów niemieckich w war- 
szawie jest p. Max Behrmann z „Vossische Zei- 
tung* dzicnnkarzem najbardziej znanym i naj- 
bardziej rutynowanvm micrmatorem. W czasie 
wąiny miormował » Sztokholmu Niemcy o sto- 
sunkach w kosji, obeonie ad dłuższego czasu pi- 
suje z Warszawy korespondencje zrazu względnie 
obięktywne „Tamte Vess, jak dawniej, 
„Lunte Foli“, jak obecnie nazywają Niemcy fran- 
koflska przez czas dłuższy „Viogsische Zeitung“ 
pzd kierunkiem Jerzego, Berrhardą lubi głaskać 
vod wks i iść przeciw prądowi — później jednak 
iosob:Ście czemś zrażony, zajął stanowisko prze- 
ciętnego Niemca, złośliwe, niechętne, nie stara- 
jące się i uie umiejące wmilknąć w dążenia i moty- 
wy narodu, o którym pisze. 

P. Behrmann rozmawiał przez godzinę z p 
Skirmuitem i na tej podstawie kreśli swoje wra- 
żenia. Przypiemina, że p. Skimmunt w Radze 


kształtów "normalnych — zastrzega się Winkie- 
wicz — programowy bezsens w poezji, czy w te- 
atrze, jest zjawiskiem mezmiernie smutnem. De- 
formacja diy deformacji, bezsens dla bezsensu, 
nieusprawiedliwłony w wymiarach czysto for- 
mainych, jest czerfiś godnem „Nałsroższcgło pete- 
pienia“ A 
W tem miejscu czytelnik, rozporządzający 
niestety passeistycznenń kategoriami myślenła, 
ma do zgryzienia niełada orzech. Nie zdoła mia- 
notwicie żadną miarą odróżmić bezsensu progra- 
mowego od nieprogramowego, ile, że nie potrafi 
rozpiaznać, kiedy ten bezsens jest „usprawiedłi- 
winy w wymiarach formalnych“. A skoro passt- 
ista ów, na domiar złego, odczytał  poprzedyid 
rozprawkę Witkiewicza, ma zupełne prawo u- 
ważać „Tumora“ za dramat programowy. 
| Można, ma podstawie tekstu „Tumora*, przy- 
znać autorowi, że tego rodzaju „koncepcja“, pO- 
„Sługująca się systemem kombinacji, _ permutacji 
i — wanachi elementów psychologicznych, w sp3- 
sób najzupełniej dowolny, otwiera «nowe hory- 
zonty formalnych możliwości. WszełakG — cóż 
z tego wymika? lmenzywnością emocjenalnej re- 
akcj widza (czytelnika) mierzy się wiastość azieła 
sztuki, By zaś mogło wywołać wzruszenie, musi 
być dła mtełłekia jasne. Musi też być współmier- 
ne — misi znakłować jakiś punkt zaczepienia w 
lerszych pojęciach etycznych. Przeżycia Kaamiba- 
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państwą rosyjskej mniej był znany od swego © 
becnego kolegi w zawodzie dyplomatycznym p. 
Szebeki, ale Stołypin, dobry znawcą ludz, tak 
ebu określił: „Skirmunt jest politykiem, Szebeko 
zajmuje się poËtyką". 

Min, Skirmunt — powiada p. Behrmann — 
raczej chce politykę zagram. Polski prowadzić, 
niż ją tworzyć, raczej liczyć się z damą rzeczy- 
wistością, niż tworzyć nową. Skrupulatne wyko- 
nanie traktatu wersalskiego — mocno się to p. 


w.|Behirmannowi nie podoba — najścślejsze poro- 


zumiemie między Polską j Francją — oto dwie 
wytyczne polityki p. Skirmunta. 

W stosunku do Niemiec, jak sądzi p. B. 
będzic min. Skrmunt dążył raczej do złagodzenia: 
kamtów, niż do ich zaostrzenia. Nie od niego to 
jednak załeży. P. B. powtarza stare frazesy: Po- 
lak jest indywidualistą, przekomym, zadzienzy- 
stym, niezadówołonym, mocnej dłoni jednak po- 
zwoli się ucłrwycić za czub. Wincenty Witos — 
— pisze niem ccki korespondent — który cd roku 
usiluje praoówicie i zręcznie łatać dziury usta- 
wicznych przesileń rządowych. nie jest zaprawdę 
człowiekiem słabym, lecz siła jego i kunszt cpa- 
ilowują przedewszystkiem politykę wewnętrzną, 
stosunek do partii i grup“. Stąd potrzeba. drugtej 
mocnej ręki, kierującej polityką zagraniczną, 

Dwa są, wedlug p. B., decydujące w polskiej 
poFtyce czynniki: paryską kancelarja i warszaw- 
ska ulica, nie zatwsze zgodne, gdyż: „polskie nie- 
mowle jest zepsute i zwykło mcno krzyczeć, gdy 
mu boma francuska czego odmów’, . co zresztą 
rzadko się zdarza . 

Wreszcie żali się p. B. na ton.p'sm polskich 
w stosunku do Niemiec, ną nieuprzeżmeść ajencji 
urzędowych, przyznz jąc, że i prasą niemiecka, 
zwłaszcza prawicowa, bywa niegrzeczna, Celem 
prasy polskiej jest przedstawianie Niemca jako 
jedynego wroga. P. B. życzy p. Sk. mocnej ręki, 
któraby usumęła ten Stan rzeczy j zapewniła na- 
rodowi pdskiemu spokój. 

Oto są rady. mentora. zbyt sirchmicze, zbyt 
niechętne i za mało umotywowane, by wypa- 
dało się z mimi liczyć Inaczej, jak tylko z przy- 
czymkiem dp oświetlenia stosunku psychiki ne- 
mieckiej dy nas. 


Bolszewicy tracą wiarę w siebie, 


„Prawda“ moskiewska omawiając klęskę gic- 
dową w Rosji zachęca wszystkich do popierania 
rządu į ubolewa, że dzeje się przeciwnie. Jedni 
tracą rozm i uciekają, inmi zostają bezczynni, „Na 
co czekają? czy ną upadek ustroju sowieckiego? 
Możliwe jest bardzo, że będziemy zmuszeni pójść 
sobie, lecz zanim to uczynimy zniszczymy do ko- 
rzenia ostątmie. resztki, przeszłość į ci co p9 nas 
przyjdą vimuszen: bedą budować na ruinach w 
głuchej ciszy cmentarnej". 
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Anglja wobec głodu w Rosii. 


Prasa angielską jest poważnie zaniep.Rofona 
wieściami o głodzie w Rosji, obawiając się po- 
ważnych komplikacji politycznych. „Times' psze: 
„Wobec iego niebezpieczeństwa Sprawa górno- 
śląską schadzi na drugi płan. Ne można pozwo- 
ké, aby szczegóły odnoszące się do miej, mimo ich 
doneosh.uŚć, wywołać mogły podn:ecenie we Fran- 
cji i w Anglii, gdyż nigdy we potrzeba była więk- 
szej zgody wśród kwałcii, która musi móc prze- 
ciwstawić front jednołty niebezpieczeństwu mmo- 
gącemu powstać ze wschodu“. 


Po ozumienie angłe-włoszie 


Pogłoski o porozumieniu anglo-wteskiem zda- 
ją się nabierać coraz wiekszej realmośc'. Aposto- 
łem tej idei jest ambasad włeski w ILondymie p. 
de Martmo, długoletni sekretarz  mintsterstwa £ 
spraw zagrąniczmych i były przedstawiciel Włoch 
w Berlinie po wojnie. Odbył on szereg konforen- 
cji z lordem Curmmonem i inmemi cgubistościeuni 
Foreign Office. Starą się cn uzyskać ad Angzji 
rozszerzenie traktatu w Rapallo w stosunku do 
Afbanii, w zamian za przyrzeczenie Anglii gr mo. 
cy na Wschodzie, pomocy do której Grecja oka- 
zała się niezdolna. Prasa włoska wspomna nawet 
o zgodzie Wiach ną państwo arabskie pod pro-. 
tekioratem Anglii, wiadomość ta jednak jest wąt- 
přwa ze względu na niebezpieczeństwo, jakie po- 
dobne państwo przedstaw ałoby dla Włoch w 
Trypofiymii. Dia orientacji dodać należy, że am- 
basador de Mertmo uchodzj za niepi prawmeye. 
gemmawofila, kombinacja zaś jego oznąaurąłaby 
przerzucemie się Włoch do obozu ang elsk ego 
i opuszczenię Francji. 


Northcliff na indeksie. 


Powszechne oburzen'e w prasie europejskiej 
wzbudził bugkot prasy norihcliffowskiej przez 
Lloyda George'a. Premier angielski za powód 


|swego postanowienia podał cągłe ataki tej prasy 


ną jego csmbę, jego politykę, ataki tem niebcz- 
pieczniejsze, że praga ta ma wybstne stanowisko 
w Europie i do uedawiyqa reprezentowała opinię 
rządu amgielskego. Dlatego odmów:ł reprezen- 
tantom „Timesa prawa informowania się u rzą- 
du i interwiewowawaą osobistości pduityczaych. 
Prasa Nirtheliifa od dawma prowadzi kampanię 
przeciw polityce obecnego rządu. „Daily Mal“ 
obiął sprawy wschodu, a „Times* Europy, by” 
z miezwykią odwagą cywiłną wykazywać błędy 
obecnej połilyki angielskiej. Najdzystsze, najszla- 
chetniejsze tradycie angielskie znacnxiziły wy- 
raz na ich szpaltach, Francia i Polska mały 
w nich obrońców, a Niemcy nie zdołały pozy-: 


la, wynikające z jego kamnibalstwa, mogą mam 
być wstrętne, w najlepszym zaś razie obojętne. 
Bardzo pridobnych sensacji doznajemy wobec 
przypadków Tumora i jego otoczenia, Arystotele- 
sprySka groza i litość okazuje się passeisty- 
cznym przeżytkiem. Persony tego dramatu zgoła 
nas.nie ubchodzą. | maże to jest zgodne z inten- 
cemi panza, który tej właśnie obojętności dał 
wyraz w wierszowanym prologu. 

Wobec tego zaś „Tumor Mózgcaiwicz" nie mo- 
że pobudzać d> śmiechu (stoi temu na zawadzie 
owa famiastyczność psychologii), nie może też 
zbytnio oburzać, Te supazycje autora zabarwione 


„są nejaka megalomania. Nie widziałam „Tumora“ 


na scene — słyszałam natomiast od rraocznego 
świadka spektakłu w Krakowie, że widawmią byla 
najzupełniej nieczuła na perypetie bohatera i sze- 
regu młodych Mózgowiczów, Malajów i Rozhu- 
lantyn — a wskutek tego najęruntowniej nem! 
zmmrdzoną. Tedy ią sztuka nie udowadra słuSzi:»- 
ści twierdzeń autora. y 


Nad treścią drąmatu przechodzimy oczywisia 
do porządku, ak z powodu absolutnej niemożk- 
wości podania wątku, jak też į dłatego, że Wi- 
kiewiczowi szlo jedyme o „napięcta dynamiczne” 
pewnych mas wypadków w czasie, odpowiada- 
jące pojęciu „napięcia kierunkowego", wprowa- 
dzcnemu przez futurystów do teorii malarstwa. 
Nie przypisuje tez autor najmniejszego zna 


wskaże frowych dróg dramatowt. 


„Poglądom filozoficznym i społecznym, wygłaszą- 
rym przez osobistości sztuki. O tych ostatnich 
można tylko stwierdzić, że są to kabotymi, pop- 
Sujący się wierszami, cytujący nieznozumtiałe fof- 
mulki i terminy -matematyczne (ua to zapewne 
spotkał Witkiewicza bukiet białych lili od kra- 
kowskiego Koła matematyków..), zabijających 
siebie į drugich bez powhdu — z czego zresztą 
zdają sobie sprawę — i odzywający się jakiemś 
przedzywnem esperat em, równie niezrozumiałem, 
jak zachowanie się ich na scenie, 

Charakter koncepcji „Tumora“, burzący wszel- 
kie dawme założenia estetyczne, idący na przełaj 
zdrowemu iizsądkowń, uwalma zupełnie od pole- 

miki z autorem. Niewiadomo tyłko. dlaczego na- 
kleił passeistyczną etykietę dramatu na swe dz'e- 
ło nie mające z tym przeżytkiem żadnych punk- 
tów stycznych ?, 

Ani programowy, ani bezpregramowy (chyba 
futurysta odróżmi ten subtelny odcień!) bezsens nie 
Są pewne za- 
łożenia, których obakć nie możmą. Twór zaś Wit- 
kiewiczą uważać należy za natwalniejszy argit 
ment, ukuty przez tego pisarza dla zwałlczan « 
jego ieorji o czystej formie w teatrze, 

kla Wfniewska. 
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skać ich ślepo dla swej sprawy. Konilikt obecny | Rumunii, Polski, Bułgarj, Niemiec į Weger. Wę- 


wybuchł z powodu kcnferemcii waszyngtońsk:ej. 
„T'mes* popełmił niedyskrecję przypisując Angtii 
inicjatywę konferencii w intencji pezbycią się 
Jamomii. Następnie przyszłą sprawa irlandzka, któ- 
ra data „Times'awi* sposcbność gwałtownego za- 
atakowania L. George'a „męża. stanu, który budzi 
najmniej zauiania w Europie“ i lordą Curzona 
„Meputszcnrego i służalczego*. Wobec tych ataków 
* L. George zemścić się postanow:ł, stwkendzejąc 
w ten sposób, że wolność prasy istnieje tytko... 
w Polsce, gdzie bezkarnie błotem «bnzucają pow- 
ne dzienniki najwyżej postawione osobistości. | 
Vy ją 


Układy irlandzkie. 


Lloyd George z właściwą sobie kocą zręcz- 
neścią przerzucH się w Stosusiku de rlandji z nie- 
Ą ubłaganego stanowiska represji do układów Z sa- 
mym szefem „rebeżji* de Vaterą. Stało się ja bez- 
' sprzecznie pod wpływem kienterencji Imperium bry 
tyjskiego, z którą premier angielski unika staran- 
nie. kcnilkktu. Podobnie było z przymierzem an- 
gielsko-japeńskiem, podobnie stałk się ze sprawą 
irlandzką. Na konferencj: bowiem usłyszał on zda. 
nią wyrażające zdziwienie, że wolność w domi- 
monach większa, niż w macierzystym kraju j że 
Aglia odmawia swym najbliższym praw, które 
przyznaje za morzem, 

Lloyd George postanowił zeterh połść śladem 
Gladstona, który w r. 1882 znużomy wałką wszedł 
„w układy z Panneitem, więźniem z Kilmainham. 
Wówcząs chodziłb o zawieszenie ustaw wyjątko- 
wych, o dzierżawy itp, chodziły o amionomię w 
ramach państwa amg elskiego, nie było między 


dwoma narodami walki bezwzględnej, kikkumasto- | 


"miesięcznej, ofiar, mordów masowych, pożarów, 
zniszczeń i miemawiści tak nieublaganej. Obecnie 
chodzi a niezgleżnuść Irlandii i zapewnienie jej 
stanowiska dominionu, Amglia zaś twierdzi, że je- 
dność polityczna z Irlandją stanowi podstawę jej 
egzystencji, że zatem polityką zewmętrzira, wojsko 
i handel muszą być wspólne. Jakiekotwiek byłyby 
szanse porozumienią, wiadomość o układach przy- 
jęta zestąła z ulgą przez oba kraje į, poraz pierw- 
szy względny spokój zapanował w Irlandji ma 
znak dany przez jej narodowego nączelnsika, Do- 
„wódca „wojsk amgiełskich Mac Ready i nie wykry. 
ty dotąd nigdy: wódz irlandzki Michał Golthns pod- 
pisali nozejm. Szereg wybitnych sinnfeinistów:, jakk 
up. Desmond, Fitzgerald i i. opuści; więzienia an- 
gielskie, Poraz pierwszy wrogowie w postaci p. 
L. George'a, de Valery i J. Craiga, premierą Ul- 
steru spojrzeli sobie w oczy. Ich obrady otoczone 
jednak były największą tajemmicą. Sprawę kom- 
plikuje poważnie Ulster į jego stanowisko wobec 
jedności Irlandji. P. de Valera fest jedmąk jaknaj- 
lepszej myśli, nadzieje jego opierają się na tem 
głównie, że zerwanie rokowań byłoby poważną 
klęską dla Lloyda George'a, któremu dla uspra- 
wiedłrtwienią nagłej zmiany postępowania konie- 
.czny jest sukces, drugi raz bowiem wiisko i poli. 
cja angielska mie zechcą narażać się dła człowie- 
ka, który ich pomzucić może z dnia na dzłeń, De 
Valera z pp. Desmondem Fitzgeraldem, R. C. Bar- 
tonem i Eskinem Childersem oraz z najwybitmiej- 
szymi leaderami Dail Eireann obraduje w Du- 
bline nad propozycjami  amgiełskiemi. Po- 
dobmie p. James Craig przedłożył te propozycje 
swemu parlamentowi. Wedle domysłów prasy an- 
gielskiej brzmią one jak następuje: lrlandja mieć 
będzie dwa parlamenty. Każdy mieć będzie wła- 
sua administrację i prawodawstwo, Mieć one będą 
wielką władzę mad policją i w Sprawach fmanso- 
wych decydować będą same, Ulster w stosunku do 
Irlandii zajńwwać będzie podobne miejsce, jak 
Nowa Ziemią wobec Kanady. Rząd $ngtelski mieć 
będzie kontrole nd wojskiem i flotą. Armia irlam- 
dzka zostąnie ustanowiona. Unioniści z Ulsteru o- 
bawiaąją się przewag: skmieinistów (65—70%) w 
parlamencie generalnym Irlandii. 


o oo 


Zielona międzynarodówka. 


„Manchester Guardian" przyniósł wiadamość 
o mającym się odbyć w Paryżu zjeżdzie przed- 
sławiciej partii ludowych Światowych. Inicjato- 
rem zjazdu jest związek syndykątów rolniczych 
francuskich, W zieżdzie tym mają wziąć udział 
przedsurwiciele parii dowych Czechosłowacji, 


gierski badacz ludowy p. Mayer żywo zajmuje 
Sę sprawą zjazdu. 

Ciekawe jest zastrzeżenie syndykatów rolni- 
czych francuskich, aby na zjazd „o ile możności 
przybyli chłopi“, Należałoby, aby Pilskie Stron- 
nictwo Ludowe żywiej zajęło się sprawą zjazdu, 
ĵako najsilniej | nailepiej zorganizowane i maiące 
za sobą wybitną przeszłość, maczej wobec wiel- 
kiej ruchliwości Niemców, pewnego germanofil- 
stwa węgierskich ludowców i zupeinego niewy- 
robienia  nielstniejącej prawie dotychczas partt 
ludowej fraqrcuskiej, mtżemy być zmajoryzowąni 
poważnie. Nadąrzę się zaś sposobność wybicia 
ge Polski ma plan pierwszy a zaniedbać tego, Zza- 
równo dla dobrą partfi, jak i ze względów pro- 
pPagandy narodywej nie można. 


Dwie miary. 
Asglła żąd? przyznania wyspy Helgoland. 
Wedle doniesień „Vossische Ztg.* admirqficia 


angielska przedłożyła rządowi swemu żądanie |. 


wcielenia wyspy Helgolamt do W. Brytanit. ' Plo- 
dobro reprezentant Angli ma w jesieni ma posie- 
dzertu Ligi Narodów przedłożyć wniosek odebra- 
nia Niemcom wyspy Helgołand ma korzyść Amgflii. 

Angha mie zaniedbuje żądnych starań dla za- 
pewqienia sobie bezpieczeństwa i pamowamia na 
morzu, pomnaążając flotę wojenną i zajmując corąz 
ważniejsze placówki morskie. Dlaczego tylko od- 
mawia innym prawa ubezpieczenia granic swoich? 
BOR | zs e | E O Pu4 moi RZE 


Z prasy ruskiej. 
ZMIANY W ZUNR. 


P. Tomaszewśkyj, b, docent uniw. tw. dotąd 
zajmujący się sprawami zagr. u Petruszewyczą 
zgłosi dymisję. 


* DEMENTI P. KONOWAŁCIA, 
_ Powyższy ataman Sidzcwyć Strżefców (od- 
dział armji Skoropadzkiego, a potem Dyrektorja- 
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tu, zorganizowany przez gałicyisk'ch oficerów), 
zdcbywca Kiowa z grudnia 1918 r., zaprzecza 
w „Ukr. W.“, jakoby na gruncie emigracyjiym 
powstałą jakaś grupą oficerską orientach franko- 
pologo-madyarskiej. 

Niemmiej aioli prawdą jest, że misje wisko- 
we antenty, popierające monarchię na Węgrzech, 
toczyły może i toczą pertrąkiację z b. oficeram: 
ukraństkimi, 


TRICK WISTNYKOWY. 


Połaawiło Się ząprzeczenie przesadawch alar- 
mów „Ukr. W.“ z mwy rzekomych międzynaro- 
dowych zarteresowań Gal, Wiech., których to 
ałąrmów zupełme nie motowańómy, wiedząc, że 
zdążają dy wywołamią nastroju. Podzbne węże 
morskie mypływiają nie tyłko podczas kanikuły, 
lecz stałe zimą i latem, Niektóre z nach przedcs a- 
ją się do cstrawskej „Morzenztg. , skąd idą ma 
„własne dny“ nawet pewnych polskich dzien- 
ników. 


KIRYŁO TRYLOWŚKYJ ROZCZAROWANY? 


„R. K.“ donosi, że w kotomyjskim iygodn'ku 
„Pokuttią* pojawił się artykuł cstro krytykujący 
Czechów za ich politykę antystkraińską na Zakar- 
paciu, podpisany „Kłymm Obuch*, a jestto pseudo 
twórcy partii radykalnej, duszy „Siczowaków — 
posła Czarnoheury — Trylawśkiego. 

Nie wchodząc, czy istotnie „Obuch* ten jest 
cbuchem stynńego wodza klanu huculskiego, przy- 
puszczamy, że mie on jeden nazczanował sę do 
Czechów. Czesi bowiem jaskrawo wiodą politykę 
dla Rosji i dla nikogo innego jej nie wiedli. Ricsyj- 
skie gimnazja, rosyjski język wszędzie jest fory- 
towamy, niby jako „rusmsky', Ale i tego Cze- 
chem za mato. Niedawno iw Mumkajczu legjomarze 
czescy ma zjeździe zażądali wprost usunięca u- 
kralńszczyzny ze szkół j urzędów, a przykiasnął 
temu — wiec nauczycieli ludowych. . 


i —Q0— 


Z krainy glodu i zarazy. 


Obrazek z Rosji sowieckiej. 


Przybyły w dniach ostamich obywatel Sama- 
ry taki obrazek podaje w ros. „Swobodzie”: 

„Całe tysiące i dziesiątki tysięcy głodnych 
wieśniaków z drobmemi dżieómi i nędznym do. 
bytkiem — ciągną wzdłuż linji kolei żelaznej na 
Syberię. 

Jedni jadą końmi — inni biedniejsi, idą pieszo. 
Jeśli z braku paszy koń pada, nieszczęśni hkudzie 
rzucają wszystko, a sami, niosąc niemowlęta na 
rękach i barkach, spieszą dalej... za chlebem! 

W tych wanmkach słabsi giną, zmacząc 
pierwszy szłak swojej Golgoty setkami mogił! 
Obraz, na! którego widok zastyga w żyłach krew! 
Niewidziany dotąd w historii ludów! Okto 20 
proc. przymuszonych wysiedieńców — to udzie 
umysłowo chorzy! Obłęd jest ostatnim wyra- 
zem ich rezpaczy. Lecz ta masowa pielgrzymka 
nieszczęsnych, to jeszcze nie cała tragedja! Naj- 
tragiczniejszym momentem bywają bnatobójcze 
walki: głodnych z tym, którzy mając jakie takie 
warunki lichej egzystencji, mie chcą z głodu gi- 
nać. Instynktowna obrona — lecz w: swej gnozie 
piekieln2! v4 

W gub. Ekaterynbursk"tj rezegrała się taka 
właśnie scena, dantejska wprost między mie-| 
szkańcami tej guberni a wysiedłeńcami z okice 


| skie godło wolności, braterstwa i rału na Zemi, 
L. 


nadwoiżańskich. Sami nie mając wiele — bied 
mieszkańcy  Ekaterynburskiej gub.  poczymii 
wszelkie przygotowania, aby siłą odeprzeć „„Sza- 
rańczę głodnych *.. braci!! 

Zaczęła się waika rezpaczliwa. Z dwu stron 
padały dziesiątki I setki ludzi codzternmie. Koty» 
kamienie i broń palma czyniły spustoszenie, Te- 
ren walki żasłany trupami. W końcu udało się 
„klęskę* najazdu uchylić. Głodne tłumy Ślepó 
skręciły z drogi i rzuciły się w kierunku Astra- 
chania ma Den i Ukrainę. „Cudzych*, rozbr:io- 
nych, bózikośnie zabija stę! Władze sow.eckien e 
okazują . wielkiego zaimteresowania się mieszczę- 
snymi tłumami. Pomoc ich Pogranicza się tyike 
do rozlepienia odezw w guście obwileszczeń, za: 
kazujących pić wodę ze studni, luh jeść surowe 
owzlkce, których niema dawno! Czerezwyczajk: 
kołeiowe szaleją, wyrzucając bez litości tych bie- 
daków, którym udało się bez biletu, walką cięż- 
ką nieraz, dostać się do wagonu. Wyrzuceni gua 
oczywiście, A mad tą Gehenmą ludzką dummie por 
wiewa krwawy sztandar R. S. F. R. S., leninow- 
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POMOC, POLSKI DLA ROSJI. 


Warszawa., (EE). Rada ministrów obrado- 
wala 3. bm. popoludnu rad całym szeregiem 
spraw, między %uremi nad sposobem przyjścia z 
pomocą ludności Rosji. 

Warszżwa. (PAT.) Z imiciatywy klubu poisko” 
rosyżskiego odbyła się kcnierencją przedstawi- 
ciek licznych organizacji społecznych oag huma- 
nńtarnych. władz centralnych i prasy, cetem omó- 
wienia sprąwy udzielenia pomocy Res, doświad- 


czomej morem i głodem. Na Hononowegu tpiefun 
tej akcji zaproszono arcybiskupa Roppa- 


MASOWE r >< ia LUDNOŚCI 
W ROSJŁ 


Moskwa, (PAT.) Staraniem komitetu pracy 
i cemtrałnej agencji ewakuacyjnej przestadłono 
w ciągu lipca przeszło 90.000 osób z obszarów 
pan ych głodem do obręzów maujćj ugqro- 
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= Górny Slask przed Radą Naiw. 


Ameryka w roli obserwatora, Belgja neut: alna. Najpierw sprawa posiłków, 
gotem granic. 


h Warszawa. (EE) „Gaz. Wansz™ podaje” Jest 
rzeczą pewną, że oprócz Angliji, Francji, Włoch 
i Japoni wezma w obradach Rady najw. udział 

i Stary Zjednoczome, które reprezentowane będą 
| przez ambasadora amerykańskiego w Londynie 
Harweya. 

„Mimo swej roli obserwatcra będzie zepewne 
ozuwął, by postanewiemią traktatu były: sprawie- 
dliwie wykonane. Bełgją będzie reprezentowana, 
ale odmówi prawdopodobnie wziecia udziału w 
rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej. Pierwszą 
z luzpatrywamych kwesti będzie sprawa wysla- 
nią posiłków ma G. Śląsk, bezpośrednio potem 
Sprawa granic. O ile przyjdzie dd rozstrzygnięcia 
tej ostatniej kwesti, ta postanewienią 'w tej 
Sprawie będą tak długo przechowywane w ta- 
iemn'cy, dopóki na teren plebiscytowy nie przy- 
będą posiłki alianckie. 

+ 


PROGRAM OBRAD RADY NAJW. 
Horsea. (PAT). 


przybędzie L. George i Curzon Bonami, 


dotwamo jeszcze ostatecznie, 
kwestią górnośląską będą omawiane, 


Lyn. (PAT). „Petit Parisien“ dontcsi, że Ra- 
de Najwyższa zajmować się będzie pięciu spra- 
jest 
posiłków na GQ. 
Śląsk. Skoro też co do tego powziętą zostanie 
decyzja, Rada rozpatrywać będzie kwestję osta- 
tecznego załatwienia problemu górmośląskiego. 
Potem dopiero! nastąpi badanie sprawy blskiego 
Wischodu, przestępców wojennych, «raz. wysyłki 


z których oczywiście najwaźmiejszą 


wami, i 
wysyłki 


sprawa ewentualnej 


artykułów żywnościowych do Rosii. 


Niemcy niezadowoleni z 


Berlin. (EE.) Wedle nadeszłych tu wiado- 
mi:ści Lloyd George i Curzon przybędą do Pa- 
ryżą już w poniedziałek, W konferencii brać bę- 
dzie udżał również marsz. Wilson, ` Balfour „nie 

| przybędzie. Wiadomość podaną przez „Matn“, 
wedie ktorej problem górnośląski ma być tylka 


PROJEKT FRANCUSKI W SPRAWIE 
G. ŚLĄSKA, 

Paryż. (PAT.) „Petit Pansien* domasi, że 
zmawcy francuscy przedłożyli przedstawicielom 
angielskiemu i włoskiemu w sprawie podziału U. 

T Siwa wniosek, który opiera się na wynikach 
“plebiscytu i bierze także pod uwagę względy geo- 
graficzne i etuograficzne, 


MORDERCA MAJ. MONTALEGRE'A ARESZ- 
TOWANY. 
Bytom. (EF.) Radio.) W: Kluczborku areszto- 
wany został morderoa maj. Montalegre'a 21-letni 
Gorm.ślązak-Nięmiec nazwiskiem Josko. 


> MILITARYZM PRUSKI ŻYJE. 
Wilgo. (PAT). Z Królewca donoszą: Rozwią- 
zame Orgeschu w Prusiech Wschodnich jest tyiko 
fikcją i zmianą nazwy. Orgesch przemianowany 
został na 'rozmaite „Schfitzenveremy*', „Schützen 
verbandy* itp. Cwiozenia odbywają się nadal 
systematycznie, 
Gala organizacja podzielona zosała na okręgi 
obwoduwe, ma czele których stoją oficerowie, 
——(ą>— 


P. VETULANI KONSULEM POLSKIM 
W KŁAJPEDZIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) P. Vetulani, który 
„ył desygnowany na sekretarza w poselstwie pol- 
Skiem dc Moskwy, został obecnie mianowany 
Konsniem polskimi w Kłaśpedzie. 


ROKOWANIA PAŃSTW BAŁTYCKICH 
TRWAĆ BĘDĄ DALEJ. 

Ryga. (PAT). Premjer łotewski dał przegląd 
z przebiegu konferencji państw bałtyckich w Hiel- 
Singjorsie į oświadczył, że głównym przedmtem 
ierencji były dwie sprawy, mianowiicie kwe- 
Stja .wzajemnych stosunków państw bałtyckich 
Bomiędzy sobą i kwestja gospodarcza, Pertrakta- 
Cie miały przebieg pomyślny, jednakowoż nie 
Podpisano żadnej konwencji. W najbliższym cza- 
K rozpoczną się obrady w sprawie ką u- 
Owy handi. pomiędzy a i Finlandią. Tak Lo- 
twa jak Estonia -N wb konferencji. że sta- 
Miwiskoich w sprawach konfernecji polsko-tew- 
nie ulegnie zmianie, Osiągnieto porozumienie 
| do zwołania konferencii Łotwy. Estoni Fin. 


, 
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angielskich przyjaciół. 


prowizorycznie rozwiązany ną podstąwię prapo- 
zycji amg elskich i włoskich przyjęli Niemcy z nal- 
większem niezadowoleniem. Podziar tak} stanie 
się bowiem przyczyną mowych rozruchów na G. 


Śłąsku. 
mf— 


POWRÓT P. DĄRSKIEGO Z KONFERENCJI 
HELSINGFORSKIEJ. 


Warszawą. (Tel. wł.) (G.) Dnia 2. bm. powró- 
cil z Helsingfonsu podsekretarz stanu w m'n. 
Spraw zagr. p. Dąbski, który uczestniczył w komn- 


ferencji pańsiw bałtyckich. 


JEŃCY ROSYJSCY NIE CHCĄ WRACAĆ 
DO ROSJI. 


- Warszawa. (EE). Z pamtji jeńców jbrtszewi- 
ckich, imternowanych w różnych obozach Rosji 
bardzo wielu nie chce wracać do Rosji mino u- 
silnej namowy delegatów, wysłanych przez komí- 
sie bolszewickie. Rząd polski jest więc w kłopo. 
cie, co zrobić z tą znaczną "lością jeńców, którzy 
| odmawiają powrotu do Rosii 


BOLSZEWICY GOTOWI UZNAĆ FRANCUSKIE 


WIERZYTELNOŚCI. 


Paryż. (PAT.) „New York Herald“ donosi, 
że między Loucherem a Krassinem wszczęto no- 
kowąmią mające na celu uregulowanie kwestii u- 
zmanią długów b. cesarstwa rosyjskiego przez 
rząd sowiecki, Były ambasador framcuski wi Pe- 
torsburgu Louis objął pośrednictwo w tej sprawie. 


WALKI NARODOWE W SEJMIE CZESKIM. 


Praga. (PAT.) Na wczorąjszem posiedzeniu 
przyszło do zaburzeń, tak, że posiedzenie musia- 
no dwukrotnie przerywać, a po drugiej przerwie 
trzech posłów: niemieckich zostały z posiedzenia 


wykluczonych. Zaburzenią powstały z tego po- 
wodu, że posłowie niemiecko-naradow, zażą- 
dali od premiera, aby złożył oświadczenie w spra- 
wie antiniemieckich wykneczeń w Osieku. 


ANGLJA W OBRONIE GRECJI. 4 


Paryż. (PAT.) Według depeszy z Aten, L.f 


George miał wystosować do greckiego ministra 
spraw zagranicznych telegram aprobujący zgmia- 
ry, do których dąży Grecja, nie wyłączając spra- 
wy zajęcia Konstantynopola. 
—— 
TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 
Poldhu. (PAT.) Z różnych miejsóowości who- 
skich nadchodzą wiadomości o silnem trzęsieniu 
ziemi. W Bor zawalił się z powodu trzęsienia 
ziemi główny urząd pocztowy. 
—O— 


Warszawą. (PAT.) Ciągnienie IV. klasy: trze- 
ciej pożyczki państwowej odbędzie sie 9. i 10. 
sierpmia br, 


Na posiedzenie Rady mjw. 
które rozpocznie się , w pomiedziałek w Paryżu, 
delia 
Torretto, Jaspar i pułk. Theunis, œ iłe sprawy do- 
tyczące Bełgii przyjdą pod obrady. Nie zadecy- 
jakie sprawy poza 
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Warszawą. (PAT) Dziś zwołano zebranie 
Świeża. wyłonigtiego prowizorycznego konrtetu 
mesema pomocy ludności rosyjskiej. 

Warszawa. (PAT). Szef oddz. III. nauk szkol. 
M. S. wojsk gen. Jacyna opuścił swe stanowi- 
sko, by objąć równocześnie szefostwo misji wej- 
Skowej polskiej we Francji. Na jego miejsce mia- 
nowany zostal szefem oddz. III. płk. szt. gen, 
Kukiel, 


nn, 
PO O RENE 


Z wystawy Związku 
artystów-pl styków. 
„Jako nat Śmiały, krok zamaszysty, mający 
wbić w ciernię kupców i przemysłowców, że i 
w te dz.edziny sięga mgerencju: artysty-piastyka, 


należy powitać z uznaniem myśl wcieloną w 


czyn — wystawę, przez Związek artystów-pla- 
„styków we Lwowie. = 

Pokaźny zbiór plakat i aftszów, obejmujący 
działy z życia wolitycznegb, narodowego, huma- 
nitaryzmu, różnorodne odgałęzienia z dziedziny 
przemysłu i handlu, a powstały przez analityczne 
lub syntetyczne obrazowe przedstaw anle pe- 
wüych myśli lub czynności dokonywanych w 
tych dziedzinach; to definicja istoty afiszów. 

Cel ich jest u nas bardzo zapoznawany n'e- 
stety. Wszystkie firmy zagraniczne i nieznaczna 
ilość naszych, posiadają na pewien gatunek towa- 
ru, lub też na całą firmę ten rodzaj obrazowej 
reklamy w postaci plakatu lub afisza o artysty- 
cznej koncepcji; takie właśnie afisze swą nieprze- 
ciętną wartością, zadowalają z jednej strony 
zmysł estetyczny konsumenta, z drug'ej. wzma. 
zają chęć nabycia danego przedmiotu lub towa- 
ru, pcesiadającego w umyśle konsumenta wyższe 
wartości wewnętrzne į realne gdinnych towarów. 

Skorzysta wiele kupiec i przemysł w ec, 
przeglądnąwszy wystawę, lak i intro gator lub 
biblofil, którego zmysł estetyczny: zadwołą w zu- 
pełności pełne wykwintu oprawy książek. 

„Rzeczą teraz, kupców naszych i przemysław. 
ców realizować licznemi zamówieniami nawańisze« 
i plaklety, dobrze odczutą myśl Związku arty= ' 
Stów-plastykków. 

Jeżeli reklama jest dźwienią handlu i prze- 
mysłu, to afisz i plakiet starstwią jej trzy ozwar- 
te masy. 

Wystawa młeści się w lokalu Związku przy 
ul. Wroriowskich 1. 4., otwartą zaś jest dudzien- 
nie od godz. 10—5 pop. 


ZEE i ZE 
Uśmiechy. 


„Świteź. 

Jest ża miastem stawrek, który n 
rodziejsko „Świteź“, wo ca 

Wśród zielenią rozśmianych wzgórz trochę 
wody, ujętej zazdrośnie w próchniejący parkan. 

Nad szeregiem bud kąpielowych lekko w wie- 
trze cirwieruta figlarny proporczyk. 

Lódki, przytroczone łańcuchem do brzegu, 
wylegają się w słońcu, dumme ze swych mian: 
„Reku“, „Arka“, ,,Warszamwianka” į wiele in- 
nych — rozkosz sorc młodych, rwących se d 
wioseł. 

Tu zbierają się morowcy m za SŁONECZy: 
draga i sztubaki, chodzące za szkołę, a 

Przyszłość naszą, marynarki. 

Tu uieśmiało zaglądają romansowe podiatki, 
chcące zażyć roekeszy 


Staw, od rana jaż napełniny piskiem, gwa- 
rem i cżbą młodych, nagich prawie ciał zdaje się 
występować z brzegów. 

Tylko strzegący skarbów „Świtezi” 
klawe mrki podmiejskie, panują nad sytuacją, 
gotowe każdej chwili nieposłuszną łódkę wśród 
przekleństw hałowąć do brzegu. 

Przed kasą w grozie swych uczniów. stana! 
właśnie pan profesor, pemznący kochaną miadzież 
wcześnie oswajać zwwiodą. 

— Wszak przyszłość naszej Ojczyzny ną 
MOTZU, — 

Tu w godzinąch nudy. z ciemiów budki ka- 
Sjerskiej schadzi na brzeg wody Św'tezierka. 

Nie jest oma zupełnie piękną ; ma szorstki, 
mocno podmiejski wdzięk, 
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Tylko oczy jej madre w ciżbie nagich prawie, 
kwitnących w słońcu ciał dztwińe meną się... 

I «wraz, jak ną komendę, wszystkie chłap'ę- 
ce serca zwracają sę ku niej. — 

Mrukliwy Amek sdi sę na wdzieczny ton. 
Rozwydrzene sztubaki nagle pokornieją, amb tn. 
zaś pływacy pod czarem iej spojrzeń mocniej pru- 
ją płyciutką feie. 

Wżtenczas ona  siadiszy na pesłusznym 
grzbiecie „Rekina* zwolną odbija od brzegu... 

I gdy tak pogrążoną w iakiejś swojej datekiei 
tęsknocie, nie dbą © wiosła — same fale małego 
stąwku podbiegaja ku niej i ofiarując swe Służby, 
niosą ją — dokąd tylko zapragnie. 

J. Zyndram. 


na paszę kupimy większe ilości p. p. Pro- 
ducenci i Kupcy zechcą nadsyłać oferty g 
pod adresem: 663 


Dom Handlowy Czesław Grątczewski I Sha. 


| Warszawa, Wiefśka 13. tel. zam. 124-29. 


KRONIKA. 


Maty teatr miejski (ul Grodecka 2b.) 


Gościnne występy K, Adwentowicza. 
W czwartek o 8 w. „Brzydki Ferante“, komedja, 
W pialek o g. 8 »Ojciec<, dramat Strindberga. 


We Iwowis. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 4. bm. a godz. 6. wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejskiej. 

Z teatrów miejskich. Dyrekcja teatrów 
miejskich pozyskała dla operetki lwowskiej arty- 
stkę teatrów wanszawskich p. Marję Szczęsną. 
Z Teatru Małego. Wczorajszy występ p. 
K. Adweniawicza odbył się przy wysprzedanej 
sali, tak, iż wiele osób odeszło od kasy, nie do- 
stawszy biłetów. | 

Dziś komedia Testoniego „Brzydki Feramte'*. 
Popyt na bilety jest bardzo wielki. 

Nowa apteka. Namiestrictwio nadało prawo- 
mocnie mrotwii farmacji W. Nańkowskiemiu konce- 
się na otwarcie nowej apteki publicznej w Prze- 
myślu. 

— Z linji tramwajówej K. D. Leibowi Żupnik 
kowi z Przemyśla skradziono w tramwaju K. D. 
zegarek srebrny i „złoty łańcuszek, want. 40.000 
mk. — Jakób Schapira donosi o kradzieży złotego 
zegarka i łańcuszka w wozie tramwałowym po” 
wyższej linii, wartości 20.000 mk. — Fełks Pla- 
ger postradał na tej samei lng w ten sposób do- 
kumenty i kwntę 600 mk. 

A więc do płagi kąsajacych i wściekłych psów 
przyłącza się spółka złodziej; tramwajowych. 
systematycznie okradających pasażerów ua tym 
szlaku- 

— Jeszcze K. D. Wyjeżdżający z uł. św. 
Szymama woźnica Stanisław Frankow, wozem 
parokiennym lntemdaturv 6. armii wpadł na prze- 
ieżdżający ulicą Batorego tramwaj K. D. nr. 110. 
Na szczęście uległ tylko zaprząg wypadkowi, 
jednemu koniowi tramwaj złamał nogę, drugiego 
silnie poranil. Na polecenie Intendantury konia 
zastrzelono. Kto ponosi winę wypadku, niewią- 
domo. i 


„Wzorówa bona“. W ubiegłym młiestącu 
przyjął architekt Zygmunt Kcch, zam. przy placu 
Smolki la boeme do dziecka, Marje Wec ze Sam- 
bora. Ta już po kilku dniach służby zdążyła 
skraść drobne kwoty i khaczyk do kasy. W: czas 
odkryta kradzież spowodowała wydalenie „wzo- 
rowej” bony. Lecz ta, jeszcze w chwifi opuszcza- 
nia domu skradła suknię chlebodawczym, warto- 
ści 10.060 mk. Pomimo pościgu, zbiegła. 

-— Kradzieże. Z magazynu przy ul. Cechowej 
ckradzimo na szkode J. Blamkenstema i M. Sie- 
dera odłamki metali, wagę i inme rzeczy, wartości 
24.600 mk. 

Służąca u Markusa Wałloch, kupca żelaznega 
z Tarnopola, Anna Straszewska, lat 22. skradła 
250.000 mk., osobiste dakumenty i zbiegła. 


—Y— 


Sprawa Banku kupiectwa 
Polskiego. 


W głośnej tej sprawie odbyło s'ę dnia 30. tip- 
ca br. zwołane przez prez. Kauczyńskiego zgro” 
madzenie akcjonariuszów. Chodziło œ zajęce sta- 
nowtska wxlbec dokonanej, jak twierdza niektó- 
rzy .w nielegalny spcsób, fuzji z Poznańskim 
Bankiem Handfuwym. Zgromadzenie było bardzo 
czne, a Pozn. Bank Handl. przysłał na nie swe- 
go dyrekicra p. Krzyżaniaka. Ten -ostatni w bat- 
dzo szczegółowym wywodwzie przedstawił ko- 
rzyści, jakie mają akcjonariusze z powodu doka- 
nanej fuzji, wskazywał na zobowiązania, objęte 
przez banki j ewentualną konieczność pokrycia 
strat. Z pomiędzy dalszych mowców wystąpił 
inż. Maślenka bardzo stanowczo przeciwko całej 
transakcji, a wystąp'enie to zrobiło tem większe 
wrażenie, że mowca był zdecydowanym prze- 
ciwnikiem  dotychczasiwego zarządu banku i 
przepowiedział już w r. 1918 niejaka katastrofę 
bankową. W dłuższem przemówienu zaatakował 
inż. Maślanka prawność t. zw. fuzji, która jest 
właściwie sprzedażą en bloc wszystkich akty- 
wów banku bez żadnego bilansu, a tylko na oko. 
Diaść powiedzieć, że wszystkie nieruchomości 
Banku Kupieckiego, a więc dom we Lwowie 
wartości 30 mili. mk., w Warszawiie 100 mili, mk., 
w Gdańsku 60 mili. mk, następnie w Przemyślu, 
Jarosławiu, Sanoku itd. — razem. według zdana 
mewcy, łącznej wartości dwieście kiłkadziesiąt 
miljonów, przyjął. Poznański Bank Handlowy w 
wartości 19 mili. mk. Potępiając działalność dy- 
rekcii i medbalstwo Rady zawiadowozej, która 
dopuściła del katastrofy i piizwojiia, ażeby po- 
wstały takie np. wewnętrzne nieporządki, jak nie- 
stemplowanie weksli, wskutek czego nałożono 
skarbową karę 13 mili. mk., twierdził mowca, że 
pdmimo wszystko wykupno akcji po 300 mk. za 
sztukę, może być niesłychanie krzywdzące akcjo- 
narjuszów į wezwał zgromadzonych do utw' rze- 
nia „Samoobrony akcjonariuszów'* i przystąpie- 
nia do toczącego się w Warszawie procesu o 
unieważnienie dokcnanej fuzji, a powstrzymania 
się od sprzedaży akcji Poznańskiemu Bankowi 
Handl., który je forsuwnie wykupuje, a uczynić 
to należy tem więcej. że sąd nie zgodził się ma 
wykreślenie firmy Banku Kupiectwa. 


KOMUNIKATY. 
Nieporozumienie na tle podatków. 


(Komunikat kraj. Dyrekcji skarbu). 

W ostatnich dniach pojawiły się w prasie codzien- 
nej notatki z zarzutami, że lzba Skarbowa w swym 
okólniku z dnia 30. czerwca 1921 L. 53.000 

1) legalizuje łapownictwo, zwracając uwaga władz 
wymiarowych l. instancji na potrzebę wciągania do pod- 
staw opodatkowania również dochodów uzyskiwanych 
przez funkcjonarjuszy publicznych i prywatnych tytułem 
wynagrodzeń (prowizji) za Świadczone „interesentom 
przysługi". 

2) godzi przez to w cześć małopolskich urzędników 
państwowych. A 

Wypaczone tu zupełnie intencje Izby Skarbowej 
przygotowującej w swym okręgu z ciężkim trudem wy- 
miar podatku dochodowego i majątkowego, po krórym 
Polska w obecnym przełomowym okiesie tyle oczekuje 
nie bacząc na to, że przez takie zniekształtowanie in- 
tencji władzy i podsuwanie jej celów, których wcale 
nie miała na mysli, paraliżuje się działalność czynników 
spełniających obowiążki najpier wszorzędniejszej dla Pań- 
stwa wagi i pośrednio przez to szkodzi się Ojczyźnie. 

Ustawa o podatku dochodowym i majątkowym na- 
kazuje opodatkowywać dochody z wszelkich:źródeł i nie 
wdaje się w żadnem miejscu swych przepisów w rozró- 
żnianie dochodów na legalne i nielegalne. Zarówno do- 
chody jak i majątek uzyskiwane w czasie koniunktury 
wojennej noszą nieraz na sobie znamiona tej konjunktu- 
ry: wiele zysków osiagnięto w Sposób nielegalny czy 
czy też nieetyczny. 

Nie wynika z tego jednak, aby Państwo miało 
zwalniać od obowiązku podatkowego majątek lub do- 
chody nabyte w sposób mniej lub więcej nielegalny lub 
nieetyczny n, p. w drodze handlu paskarskiego, niele- 
galnych spekulacji walutowych i t. p. Jeżeli obywatel 
który uczciwą pracą zdobył majątek łub dochód, musi 
od niego zapłacic Państwu przypadającą daninę, to ten, 
który dorobił się drogą nielegalną lub nieetyczną nie 
może z tego powodu cieszyć Się wolnością podatkową, 
władzy podatkowej zaś dązącej do uchwycenia takiego 
dochodu, czy majątku, nie zrobi przecież nikt zarzutu, 
że przez to legalizuje dochody nieprawne, czy nieety- 
czne n. p. paskarstwo. 

Opinia pubł:czna niejednokrotnie wspominała o ta- 
kicn nielegalnych czy nieetycznych dochodach i byłaby 
obrażoną, gdyby pod tym względem obowiązkowi. po- 
datkowemu nie stało się zadość. | 

Insynuacją jest zarzut, że legalizuje się łapownict- 
we przez podciągnięcie pod obowiązek podatkowy do- 


chodów, które uzyskali fu kcjonarjusze publicźni lub(” 
prywatni za świadczone interesentom przysługi i że 
przez to rzuca się cień na stwierdzoną tylekrotnie do. 
brą slawę urzędn ków państwowych. Urzednikom pan. 
stwowym istniejące ustawy wogóle zakaz ją pod San. 
kcją najsurowszej odpowiedzialności zapewniać sotie 
korzyści z tytułu pełnienia obowiązków s!użbowych 
Konsekwencją naruszenia tego zakazu jest nie opodal- 
kowgnie, lecz „kara ustawowai to najciężSza, bo kua 
śmie!ci i ciężkiego w ęzienia względnie katy dysc pli- 
narne. Stw erdzenie takich naruszeń przy sposobnoś ' 
wymiaru podatków pociąga za sovą oczywisty obowią- 
zek skarbowych władz wymiarowych don esićnią o tem 
władzom kompetentnym do ścigania takich czynów w 


łmyś! obowiązujących ustaw. Są jednak wypądki, że 


funkcjonarjusze pubiiczni — czy prywatni — osiąga. 
uboczne dochody «a przysługi świadczone interesen:o . 
n. p. porady i t. p, które nie muszą zaraz kolidowzć z 
ich obowiązkami służbowymi i być podci gane pod rio- 
| menklaturę iapóv:ek. 

Zresztą trzeba odnośny ustęp okó!nika zestawić v 

| dalszym na str. 19 (trzecim z góry), w którym wyraźnie 
ws!azane na wyjątkowość takich wypadków. 

lzba Skarbowa, — która zawsze Slała na czele 
władz małopolskich tępiących bezwzględn e wszelkie 
nadużycie dające się podciągnąć pod pojęcie łapówek, 
była bardzo daleką od tego, aby imputować ogółowi 
funkcjonarjuszy publicznych i prywatuych — a tcm 
mniej ogółowi państwowych funkc,ouariuszy — lapi- 
wiiciwo i by przez to chciała tea rodzaj dotho 
legalizować. 

Poziom etyczny urzędników państwowych w M. 
olsce był zawsze bardzo wysoki, wyjatki bardzo ni“ 
iczne. Nad tem, aby poziom ten w obecnych trudm 
warunkach nie obniżał się, czuwają nielylio wii 
przełożone, zbrojne w postanowienia vsiaw, ale i suis 
społeczeństwo zorganizowane w Lidze Samoobrory :,w 

łecznej, w.której dominuią przedstawicieie samych u:. :: 
dników państwowych. 56 

Jak się zaś ogół pracowników państwowych zu» 
patruje na tych, którzy na swych stanowiskach służbo- 
wych dorabiają sie majątków, temu dano dosadzy w;- 
raz na wiecu manrifestacyjnym w dniu 23, lipca b. :. 


EDCA E PORA TE PUZO | 
KRONIKA SPORTOWA. | 


Technika Uniwersytet. Zawody w płce nr- 
Żnej między drużyną Techniki i Uniwersytetu. u- 
rządzone staraniem Lwowskiego Związku Okre- 
gowcgo P.łki nożnej, odbędą się bez względu na 
pogiudę we czwariek dnia 4. bm. o g. 6.15 popol. 
na bosku L. K. S, Pogoń, za rogatką Stryjską. 

Zawody zapowiadają się nader interesująca 
i z jpetwmością zgrtamadza wiele doborowej pts 
bliczności. Skład obu drużyn daje rękoimę, że 
gra będzie piękna i w nałeżytem tempie prowadzi- 
na, gdyż w skład drużyn wchodzą najlepsi gracze 
Pogoni, Czarnych, Lechji i Ż. K. S. Sędzuje p. 
kap. Bidor. ' 


a ee omeni i a e i 
NADESŁANE. 


(Za mbryke tę redakcja nie bierza odpowie:lzialnośri. 


Podziękowanie. 


JWPanu Profesorowi D-rowi W, Czerneckie- 
mu, Prof. Frankemu, Drowi Jossemu, Prof. Krze 
mickiemu i D-rowi Moslerowi za troskliwą i beze 
interesowną Opiekę lekarską w Czasie choroby 
męża mego śp. Dra Marjana UDZIELI, Wieie- 
bnemu księdzu proboszczowi Sokołowskiemu i 
klerowi duchowieństwa, jak również wszystkim 
Znajomym, którzy okazali mi tyle prawdziweg i 
współczucia, składam tą drogą serdeczne „ló3 
zapłać”. 5681 Eugenja Udzielowa. 


(MEU Or. A. BLUMENFELCA 


Choroby włosów, kosmetyka lek. Choroby skóry: 
Choroby weneryczne. Röntgen, Lampy kwarcowć 

Darsonwalizacja. Endoskopia Diatermia. 3510 
Lwów, Klem. Tańskiej I. (obok hotelu George'a): 


Zakład deutystyczno-techniczny 


Ni. FRIEDMARNA 


Lwów, ul. Brajerowska 3. 
| Ee |||” — OOWOR OKRE EG 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


+ Stosunki handlowe Austrił z Rosją, Czeskie 
Biuro prasowe donosi z Wiednia: Reprezentant 
Rosti sowfeckiej w Wiedniu, dr. Buoński, ponwróc! 
z Rusji gdzie brał udzia w rzowaniąch gospo” 
darczych pomiędzy Asstrią I Rosja. Dałązaci S 
wieccy doprowadzili do. skutku wszide mmr% 
pomiędzy rządem rosyfskóm | nstujackim, zwła 
szcza w sprawie dostawy miiy z hasep dw ROS 
sowieckiej. Dra Dretskiryw torrain rzad ma 
cki dọ zawarcia z kmbią uuiey koskan 


/ 
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Ą Ruble carskie 
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, + Zjazd przedstawicieli rzemieślniczych. W | 


dniach 14. i 15. bm. odbędzie się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli wszystkich orgamizacji rze 
nieślniczych z całej Rzpitej potskiej, zoryamizo- 
wany przez centralne towarzystwo rzemieślnicze, 

-+ Urodzałje a posuchź, Dzienniki warsząw- 
skie domoszą: Z niektórych, bardziej piaszczy- 
stych okolic kraju otrzymujemy wieści e SUSZY, 
którą się daje we znaki zwłaszcza burakom i zie- 
mrakom. Brak znaczfiejszych opadów odbija się 
też niepomyślme ną pastwiska, a w następstwie 
na bardzo skąpym udadu. Zaznaczyć jednak ia- 
leży, że w żyźniefszych okolicach. jak w Sando- 
inierskiem, Lęczyckiem, Kujawach, a zwłaszcza 
w wilgotnych okolicach Brdy i Noteci, urodzaje 
pod każdym względem są nad wyraz $wieżne. 

Posucha daje się dotkliwie odczuwać rol- 
nierwu górnośląskiemu. Zbiory zboża są ną ogół 
dobre, ale rośliny okopowe | warzywa ucierpiały 
bardzo. 

+ Eksport wenecki w 1920 r. Ogłoszone 0- 
ficjalnie cyfry Eksportu niemieckiego podaja po- 
ważme sumy, me licząc kosztowych metal, eks- 
pert osiagna! cyfry 69 miliandów.39 milionów mk. 
niem. W miesiącu list"padzie j grudmfu 1920 ©- 
sagna} 7 miliardów 900 milionów i 7 móijandów 
800 milionów mk. l 
ł + Kredyt amerykański dla Niemiec. Syndy- 
kat bankierów amerykańskich zawar! uklad, przy- 
znający Niemcóm kredyt 9 milionów dołarów na 
ekspedycię zboża. 


Roz 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów, 3. sierpnia 194L 
Waluta markowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 


1 Akcie bankowe za Sztukę (łączniez RR bieżącym. 
płacą: żąd.: transak. 


Marki p. 


Bank ak wiązko Mk 
WER "r" 280-116: 60 485— * — 


IV i V emisji = 
p Dyskont we Lwowie 280— 00 709g— == == 
Bank bip. galie '280—30— 780 — " = 
gi ZĄY: $ pren żądają: transak. 
Bani kipersczny 'zemel. 280—28— 42000 myr — 
Bani Małopolski 280—2340 650 — —— == 
Bank powszechny kredyt. 140— 7— 290— 00— —— 
Bank przemysłowy 280—28— 555—  —— 
k ziemski kredyt. z K. 280-—36— B50— — ~ 
i. Akcje Tow. handi. i przem. 
płacą: żądają: transak. 
row wowskie 500—100 23000 = +" 2562 
aż iódorów r 140— 00 2225 za 
Tow, akc. Fabr. kart 140-462 1710 == —— 
!,Cmielów* Fabr. porcet. 1000— 0U 3550 —— —— 


Fabr. cementu „Portland 
Szczakowąe 

Tow. akc. „Galicja* 

ow. Gafota 

Tow. Górka 

«Oikos” Zakłady przem. 
drzewnego 

Warszawska Ska akc, 
budowy „Parowozów* 
l emisja i Il. em. 

„Pezet*, Pow. Zakłady 
pudowłane 

Pocisk" Zakł. amunic. 

Polska Nafta 

„olska Nafta IL em. 
*olskie Tow. handlowe 

p. L do Hi. emisji 
Tow. kandi. IV em. 

Tow Rakszawa 

Łakłądy elektr. „Słersza 

ü wszystkie emisje) 

ya Zakł. górn. Siergza 

EV: Zieleniewski 

olski Glob 


140—28— m = 
¿90—301 80-000 
140—22:50 2050 
140—16'40 8000 


1000— 00 4025 4223» 


1236 1275 


975 1000 
1075 —— 
2050 2150 

— 09 


600— 00 


500— 00 
350— 00 
500— 75 
500-—00 


140—21-— 1000 00 
1402252 00, —— ——- 
140-—56— 5300 


140— 5:60 2009 
440—560 6000 
1410—20 — 6500 
600—100— 1200 


Waluty. 


płacą: 
po 100 rb,  500— 
» po 500 rb. 180— 
` 2 drobne 180— 
dumskie (po 1080) 56— 
R, s (po 260) 36:— 
Je FO kierenki (po «0 


1000 3 
sad wyżej 


it franków trancuskich 
franków szwajcarskich 


transak. 


żądają: 
560: — 
220:-— 
230-— —— 
75— 
565— 


25— 


| adi 


watńce —=— 


Fzywn y (po 


= aa i REKE) 


zz O Z m ZZA a e i i 


zzz 


mew ikz y. 


i płacą: AE transakc 

Wypiała na Londyn 6760 — 7280— 80 
> ua Paryż 14000 15400 —— 
5 ua Zurycię z%  316— —— 
3 na Pragę 245U—  2650:— —— 
> ca Więdeń 190—  220— 80 
A va berlin e  2400:—  2600-- 00 
S ua N. jork 1850 1950 = 
r na Medjoran m 00-00 —— 
> na Bukareszt 2575 2675 —— 
ć na Kopentkaga —— —_— — 
= na Finlandja —— —— —— 
= na Hołandja zez 28 D 
P na Szwecja —_— —— —— 
S na Norwegja —— —— —— 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa, 3. sierpnia 1921. 


Waluty i dewizy. 


Getówka: Czeki i wpłaty: 
sprzedaż kupno sprzedaż kupno 
Dolary Stan’ Zjedn.; 1930-00 196000 ——— za 
s Kanadyjskie —— —— —— Ea 
żądano: poszuk.:  żądano poszuk, 

Franki francuskie c= = > A 
T belgijskie = az SL 

„ Szwajcarskie ——  —— —— =— 
Funty szterlingów _ 7125 EE w O 
Marki niemieckie 24:25 23:08  —— —— 
»  Hskie , . em  —— NL; ARE 
Korony austryjatkie  0— 00— —— SER 
„  Czesko-słow. 2475 24:95 Rs =m 

„ duńskie. —— —— = <= 

= norweskie n —— —— > —— 2 
Lei rumuńskie . —0 Ej Ea. S 
Liry włoskie . mA © SAB =* Je Pa 
Fioreny holendersk. ——  —— EZ fa 
Gdańsk ~: 24:9 — 


. e 

Ofiary i pokwitowania. 

Złożono w naszej Administracji: 

Na powstanie G. Śląska: Pierwsza Zw. Dru- 
karnia we Lwowie 350, Szkoła żeńska w Bolechowie z 
przedstawienia 600, ż okazji udzielonego nam Ślubu 
przez najprzewielebniejszego ks, biskupa Twardówskie- 
go Stefan i jadwiga Lewiccy 1.000, Dia uczczenia pamię- 
ci zmarłego męża powst. z 63 roku M. Sz. 100, Akade- 
micki sąd honorowy w, domu Ardrzeja Potockiego jk 2 
żył 6BQ, Kwiatkowska.z. Basiówki 100. 

Na wdowy i sieroty po Qbrońcach Lage 
was Zamiast wieńca na trumnę Bronisławy Filipowi- 
czównej rodzina Dunajowiczów 500, rodzina Gąsowskich 
500, Pierwsza Związkowa drukartia we Lwówie stow. 
zarejestr. z nieograniczoną poręką 350. 

Wa wdowy i sieroty po Legionistachi Bez- 
imienny 5. 

Na Iwalidów wojennych: M. Sz. zamiasi mszy 
w rocznicę śmierci brata inwalidy z 63 roku 00. 


Na chleb św. Antoniego: M. P. 100. 


Św. 


OGŁOSZENIA. 
HURTOWNIA dla konsumów 


moza Skład; Lwów, Romanowicza 11. 


otwarty cały dzień. Najtańsze źródło 
zakupu towarów odzieżowych i obuwia dla 
robotników i służby folwarcznej. Hurt-Detail. 239 


dlaP. T. Roiników, Włascicieli 
ziemsk. braz Przedsięb. bud. 
Firma pto- 


lokołowana A. B © D U c H 


Żywiec, Rynek 22. filałópolska 
poleca ze swych składów w miarę zapasów tlko wżgonowe 
posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działu aawozów 

sztucznych: 

1. Supertostat kostny, mączkę Kkoś(izrą, Słarczan amo- 
nowy, thomasynę oryginalną, zużle Martina, sole potasowe 
wysoko procentowe, kajnt, wapno nawozowe. 

IL Prodsuty roine: ziemniaki z ostatn zbioru rp- 
chliki póżniejsze, pasza, kukurudza, groch, fasola, I wszel- 
kie zboża, które s34 w wolnym haudłu. 

lil. Dział narzędzi rolniczych : Prowadzone pod facho- 
wem kierownictwem, wsze!kie zona AŻ u arzędzia 
rolnicze, źniwiarki, włązałki, kosiarki, młocariie ręczne i kie- 
ratowe z przyrządami czyszczącymi ula małych go. rstw, 
młocarnie z uniwersainemi przystawkumi, sieczkarnie ręczao 
j kieratowe, kierety kryte jedno i dwukonne, Młynki do 
czyszczenia zboża. 529: 
uszami jakości dachówkę ogniotrwałą, „Ábit „Wiek* 
a zATtewiającym wysyłam na Żądanie rad © po- 

a 
się odwrotnie t 


cement poruzadcki. 

iko hurtownie, Chrześcijeńs. 
Spółkom, Kooperatywom, Kółkom Graż eż 
prodacsniom, przy większych zamówieniach umówiony rabat 


U Ważne 


krywaczy, wapno Pieowiane 
nskutecznia 
Rotniczym 


Przemysłowiec młody poszukijt 


w śródmieściu Lwowa pokoju umębłowanego 
lub nie z osobnem . wejściem, możliwie z ele- 
ktryką i telefonem, czynsz obojętny. ay E 
Dr. Chmielowski — Kraków, Rajski 8. 


7 
LE 


BaczneśćE 


r; 7 e e < LA ki! e 

Zbierajcie stare żarówki! 

MałopoiskaFabryka Żarówek „ZAREG!! Dow, 
ul. Lwowskich Dzieci l. 25. (dawniej Polna). 
Kupuię stare żarówki zdałae do r:geueracji — płacę po 
6 mkp. za sztukę loco fabryka. Zgłoszen a do 10-12 i Gd 
3-5. — Przy ilościach ponad 100 sztuk odbiór na mie $cu. 
Przy zgłaszaniu podać ilość. 5672 


Najlepsza PAFĘ w Polsce 
akc + i L.dejajiicznię 


| M. KIERSKI, "Pasaż M ko! ageh 


LOCOPODIUM Sporysz 


kupuje Apteka REDERA w Krakowie 
uł. Karmelicka 23, 


683 


© RE pokrycie mebli, me- 

ble tapicerowane, firanki, 

Mator al chodniki, kapy pluszowe 
2 i kilimowe, poleca 


Skład tapet S. Weiss, Lwów Sobieskiego 2 


Naukaiwychowanie. KAMIENICA 


y zupełnie nowy dom 4p. 


Hones. Prakt. MirSy Księgowości z z a balonami m viege eli 


1 OLYZEWSNEGOE EE 


ARAN parowe, 'wanien- 
Kurkowa 38. 


pra ak zw. dom kuracyjny 
z elkiem nowoczesnym 
r" od niemca + po 


wodu wyprowadzki tanie nw 

rozpoczynają dnia A 
j DA > pierwszorzędne, 500 krzeseł, 
NOWE KURS A: dużym garnizon. mieście, 


dobrót roczny 5i pół ml, mk., 
1) rachunkowości państwowej|dyname 64 amp. Cena 3. mil 
»(dla zamiejscowych marek ag 
system korespant.]; KINO 


. |w maniejszem mieście, 1% 
2) handlowy ranny (buchedterj a krzeseł, kompletnie urządzone, 
i korespond.; 


obrót roczny 1 milion, ż wal- 
3) stenografji polskiej. nym mieszkaniem i mieresem 
3 p Ą za 450 tys, 

Wpisy do 5. sierpnialSLUSARNIA i KOŁO. 
od 3—6 popołudniu. DZiEJSTWO 

5606]z dwoma dużymi domami, 

odlewnia mosiądzu, miasto li- 

sg". matury seminarjal-|czy 40 lys. mieszk. wielkie 

nej od 1. października |orzedsiębiotstwo, z  wolmym 

Zarzad Zacharjewicza 3. _|7 pok, mieszkaniem, zaraz do 


d4lobjęcia > niemca tanio za 
5i pół mił. 


o „ługoletnia pierw 
«8 zzorzędna arty. FOLW. ARCZEK 
stka teatru kwowskie-|300 mórg. pszen. ziemi, 8 do 
go Teeofiła Nowakowe= brych koni, 20 rasow. bydła. 
ska udziela lekcji wymow zabud. bardzo Cobre wszyBł- 
i dramatargji. Gmach A RL. kie, porządki nadkompl, cen; 
brama t, ML. p, drzwi 37, mił. mk. 


4—5 popol, 5523| TARTAK PAROWY 
7 morg. zìittbi, ład. willa, za- 
Róźne. 


budowania dobre, 2 konie, 
wszy wolant, w komp! bje- 
pentysta dr. BRZESKI, |gu lokomobila 20 komi, cena 
Lwów Akademicka 3 4 i pół mil mk. 
parea wyjmuje zęby kie KAMIENICA 
olu, sztuczne zęoy W mo z: piekarnią 
cie i kauczuku, cz masyw., elki dom, piekar- 
KTOBY WiEDZIAŁ  |a zaraz do objęcia w tym 
o zaginionym na froncio u- znajduje się duża kawiarnia 
kraińskim, 2 lata temu 7. lipca,|Przy głównej ulicy, 40 tys. 
Henryku Ktembowskim, raczy|mieszk., w dolarach za 9i pół 
łaskawie zawiadomić matkę, |nil marek od > 498 R 
Bydgoszcz, Na Wzgórzu 14, szenie przyjmuje 5 
|| Klombowska _ 566BIURO HANDLOWE 
Tel. 8. 


Gniezno, t. Lecha 12. 


Arte kupna lub dzierżu- 
wy poszukuje Barbag, 
5687 |Lwów, ul. Paunnów 1 IL e 
5667 


goter przybyły z Wis- 
duia ze złożonym tamże 
egzaminem poszukuje posady, 
Łaskawe zgłoszenia »Szofer«, 
post. rest. Żółkiew 


Kupno I sprzedaż. 


pzarcelę dużą przy ulicy 
Potockiego oraz kiika 
kamienic sprzeda >Furiunat 


Mieszkania. 


FOKOJE 


przy ul. Friedrichów 8. 
z całodzienaem, dobrem utrzy- 
Mie skie urządzenia|maniem w pensjożacią Byd- 
kompłetne  dostarcza|jgoszcz, Szyllera 7, piętro H. 
e »Pilot<, Lwów Ceny przystępne. 5588 


Batorego 4: 5591 
|. yada Nittem zam, 
ibijoteka lekarska poszukuje mieszkania. 
do sprzedania. Bliższyci kawałerskiego 1—2 pokoi,. 
informacji udzieli Kołomyja ewent, z łazienką, Zgłoszenia | 
Mareszowa, b634 Denagaliczów D. 4663 


5678, 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 5. sierpnia 1921. Nr. 182, 


dostarcza 2 WŁASNYCH WYTWÓRNI: cegłę, dachówke, 
DOBORGWE WAPNO NIŻNIOWSKIE, PAPE DACHOWĄ 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI, wyroby betonowe, kamień, 


POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE S.A 
we Lwowie, ul. Akademicka 23, Tel. Nr. 55. 


ERSPOZUTURU Kraków, Gołębia 1. 


śtanistawów, l. Kałńskiego I. 28. 


„ 
X. 


szuter, deski 


SKLADOW: biache cynkową I pocynkowaną, szkło 
tafiowe, kit szklarski, żelazo, ekucia, gwożdzie: 
deszczułki podłogowe, dębowe, posadzki klinkiers- 
we kamienne, maty trzcinowe i inne materialy budewiane. 


ZE SWOICH BOGATO ZAOPATRZONYCH 


Dostawy Garniturów Robotniczych 


„ELLEN 


Zbarażu w śródmieściu przy ulicy 
głównej jest do sprzedania parcela bu- 
dowlana o powierzchni ca 1000 m”. 
Bliźszych iuformacji udzieli inżynier 


Krzyszton w Limanowej. 
Pracownia rusznikarska 


P. T. Myśliwym Stanłaława  Kopczyńskieg? 


plac Bernardyński 3. 
uskutecznia wszelka reperacje broni myśliwskiej 
szybko i starannie. Broń wszelkiego rodzaju na 
składzie. 5241 


5671 


Jarmark 


— — 


systemu 


„Primus * 
5682 


Maszynki naftowe 


ANTONI HALSKI, Lwów, Sobleskiego 3. 


L. 730 


Upoważnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracodawcy, 
którzy w dniu 1. lipca ubezpieczali pracujących w Pow. Kasie chorych. 

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracujący, 
którzy z d. 1. lipca byli ubezpieczeni w Powiatowej Kasie chorych 
i ukończyli 20 rok życia. Każdy z ubezpieczonych ma jeden głos. 

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracodawcy, 
krzy w dniu 1. lipca ubezpieczałi pracujących w Pow. Kasie chorych. 

Każdy pracodawca ma tyle głosów, ile mu przypada w myśl 
$ 87. statutu Kasy na podstawie przeciętnej liczby ubezpieczonych 
w czasie od 1. kwietnia do 1. lipca, co najmniej | głos a najwyżej 
30 głosów. pracodawcy wykażą się listą płatniczą za miesiąc lipiec 
względnie sierpień. Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone od 
dnia 1. do 10. sierpnia łącznie w biurze pow. Kasy chorych w Cie- 
s'anowie i w Urzędzie miejskim w Lubaczowie. 

W tym czasie ma każdy wyłdorca w godzinach urzędowych 
prawo wglądnąć w spisy wyborców swojej grupy i wnieść do Za- 
rządu przedstawienia pisemne udokumentowane, gdyby żądał wpisa- 
nia kogoś na lisię lub wykreślenia go z niej. 

Zarząd winien w przeciągu 14 dni wydać na to przedstawienie 
umotywowaną decyzję. 

Przeciw tej decyzji przysługuje prawo rekursu do Departamentu 
ubezpieczeń Ministerstwa pracy: Warszawa, Rysia 3. najdalej w 3 
dni po etrzymaniu decyzii. ! 

Równocześnie wzywa się do złożenia listy kandydatów, które 
muszą być oddane Zarządowi Kasy najpóźniej do 15 września b. r. 

Listy kandydatów powinny zawierać dwa razy.tyle kandydatów 
ile ma być wybranych kandydatów z danej grupy. Kandydaci muszą 
być umieszczeni pod bieżącymi numerami. Podać należy imiona i na- 
zwiska kandydatów, zawód, dokładny adres mieszkania, jakoteż adres 
i nazwisko pracodawcy. 

Listy kandydatów muszą być podpisane przez 30 wyborców nie 
kandydujących równocześnie i zaepatrzene oświadczeniem kandydatów, 
że kandydaturę przyjmuję. Kandydaci i podpisujący wybery, mogą 


Cieszanów, dnia 28 lipca 1921. 


Tkaniny. — Wyrchy skórzane. 
Meble i przybory do gospodarstwa. - 

kiernicze. Przybory biurowe. Sport i gra. — Artykuły sno- 
zżywcze i konsumcyjne. — Przetwory chemicznostechniczne. 
Karty zakupu i wszelkie informacje (pozwolenie przyjazdu; 
— — — paszport; mieszkanie) przez — — — — 


Breslauer Messe-Gesellschaft 


i e - y 4 
A 
i 
Podaje się do wiadomości P. T. interesowanych Pracodawców i Członków powiatowej Kasy chorych w Cieszanowie, że 
w mysi art, 7. rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 21. marca 1921 Dz. u. Nr. 35. poz. 2il. odbędą się w niedzielę 
9. października 1921 wybory do Rady powiatowej šasy chorych w lokalach: 


a) Pow. Kasie chorych w Cieszanowie. b) Urzędzie miejskim w Lubaczowie. 
Głosowanię w obu lokałach zaczyna się o godz. 8-mej rano i trwa bez przerwy do godz. 8-mej wieczorem. 
Wybranych ma być 45 członków Rady a to po 30 z grona ubezpieczonych i po 15 z grona ubezpieczających w Pow. Kasie chorych. 


Zarząd Pewiatowej Kasy 


4 Drukąatni Polskiej pod zarządem Józela Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31, 


dla przedsiębiorstw przemysłowych uskutecznia 


Chrześe. zakład dla wyrobu bielizny, bluzek i t. p. Lwów, Chorążczyzny I 


14 
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POOLE 


(Breslau) 


jesienny 4-8. września (921. 


— Wyroby artystyczne. — 


- Papier Ii wyroby pas! < 


Breslau 1, Ohlauerstrasse Nr. 87. 
Adres telegraficzny: Messe Breslau, 


Mil w tzaoik. 


znajdować się tylko na jednej liście. Listę kandydatów złożyć należy 
Zarządowi tyle, ile jest miejsc wyborczych. Listy zaopatrzy Zarząd w nu” 
mera perządkowe podług kolejności i daty złożenia. Przeciwko decyzji 
Zarządu w sprawie listy kandydatów wolno wnieść rekurs do Depart. 
ubezpieczeń Ministerstwa pracy najpóźniej 3-go dnia po uwiadomieniu. 

Jeżeli w terminie wyznaczonym zgłoszona będzie tylko 1 lista 
kandydatów — głosowanie nie odbywa się a zgłoszonych kandydatów 
uznaje się za wybranych. 

Dnia 9. października nastąpi wylosowana oddzielnie dla pracu- 
jących, oddzielnie dla pracodawców. 

Głosowanie odbywa się w następujących lokalach wyborowych: 

1. W Pow. Kasie chorych w Cieszanowie, 

2, W Urzędzie miejskim w Lubaczowie. — Wszędzie od godz. 
8-mej rano do godz 8-mej wieczór 

Wyborami kieruje w każdym lokalu Komisja wyborcza, która dla 
pracodawców składać się ma z dwóch pracodawców i jednego ubez- 
pieczonego, a dla pracujących z dwóch pracujących l jednego praco- 
dawcy. Każda grupa, która złożyła listę ma prawo do mianowania do 
każdej Komisji dwóch mężów, `‘ zaufania którzy mają głos doradczy. 

Członków Komisji mianuje i przewodniczącego z nich wyznacza 
prezes Zarządu. Głosujący powinni przynieść dowody stwierdzające 
ich tożsamość i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej obo- 
wiązani są je okazać. Otrzymują kopertę do której wkładają kartę 
wyborców Komisja wybercza kopery wyjmuje z urny ustała liczbę 
głosujących i odsyła wraz z listami wyborców i protokołem wybor- 
czym podpisanym przez wszystkich członków Komisji, do głównej 
Komisji wyborczej. 

Główna Komisja wyborcza złożona z 3 pracodawców i dwóch 
pracujących dla pracodawców, z 3 ubezpieczonych i 2 pracodawców 
dla pracujących obiicza głosy w myśl przepisów ordynacji wyborczej 
sejmowej art. 84. Po ustaleniu wyników wyboru przewodniczący głó” 
wnej Komisji wyborczej poda do wiadomości publicznej wybranych 
członków i zastępców członków Rady. 5670 


chorych w Cieszanowie. 


Redaktor odpowiedzialny: Tadęusz. Stroióski 


